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Załącrniki wedle umowy.
W yłączne zastępstw o n a  za­
chodnią Europę: ItS. Dukes 
Następcy — W i e d e ń  I., 

W ollzeile 16,

K raków , 15 m arca.
Fo piątkow ych i sobotnich w ysiłkach w ydo­

bycia się 7- ma tui przeciw ieństw  i sprzeczności, 
w czoraj -w Genewie zapanow ał stan  ciszy i bez­
w ładności. T ak  przynajm niej wnosić m ożna z 
fak tu , że strum ień kłócących się jedna z d ru g ą  
ale bardzo obfitych depesz i inform acyj prze­
s ta ł p łynąć  z poprzednią gw ałtow nością. Za­
panow ała w zględna cisza. Negwejanei wyczer­
pali już w szystkie racje, argum en ty  i nam owy. 
T eraz jeden drugiem u nie ma już właściwie nic 
do powiedzenia. Na końskich jarm arkach  by­
w ają także takie chwile ciszy. W tedy  rozstrzy­
g a 's ię  ,czy kupcy  przyskoczą do s ie b ie .'a b y  
w ykonać obrzęd w alenia się w o tw arte  dłonie 
na znak dobitego targu , czy też odejdą od sie­
bie da jąc  opust swym uczuciom zaw odu i gnie­
wu w różnych mniej lub więcej hom eryckich 
w ysłow ieniach i propozycjach.

Nie można jeszcze dom yśleć się, czy w Ge­
new ie już koniec, czy ty lko tak a  właśnie pauza 
a rty s ty czn a  przed finałem . Tern mniej można 
w ;edzieć, jakim  prak tycznie  i konkretn ie  będzie 
ten  finał. Może w ysocy negocjanci rozejdą się 
po prostu , a chóry prasy zaintonują swe skargi 
i  w zajem ne oskarżenia. Nie jest jednak  wy- 
kluczonem , że w ostatn iej chwili k tó ryś zerwie 
się z m iejsca i uderzy w dłoń drugiego na znak, 
że mimo rozpaczy w sercu postanow ił jednak  
kup ić  albo sprzedać.

W tej chwili jedno je s t ty lko pewnem, że 
m ianow icie uczestn icy  jarm arku  genew skiego

Coś siać  s ią  m usi i to rychło
siedzą cicho. W ym yślili sobie form ułkę, ze ich 
to  w szystko nic nie o bel rodzi. P rzy jechali do 
Genewy, aby  byli przy jętym i do Ligi i wejść do 
tak ie j R ady , ja k a  istn iała  w  chwili, k iedy im 
miejsce w niej obiecyw ano. W ięc czekają  c ier­
pliwie, aż się to w szystko stan ie . Tym czasem  
zaś odrzucają  po kolei w szystk ie propozycje, 
k tó re  w czem kolkiek od  owej form uły odstę­
pują.

Szwed TTnden zachorow ał na  lekk i bronchit 
i leży w łóżku, ale zachow uje w niem tęsum ą 
sztyw ność i nieugiętość, co przy stole R ady. — 
Pogłoski, jakoby  zamierza! ustąpić z R ady , są 
mało prawdopodobne.

W  grze są nie ty lko  in teresy , lecz co gor­
sza — zasady. W iadom o zaś, że gdy  się one do 
spraw y p rzypy iają , to po trafią  ją  zepsuć i u- 
niemożliwić, gdyby naw et b y ła  najp rostszą  i 
najłatw iejszą. i

Tym czasem  św iat czeka. Europa rzuca kości 
o sw oją bliższą i  dalszą przyszłość. Jakkolw iek 
bowiem  ta k  zw ane * ostateczne* decyzje nie 
is tn ia ły  n igdy  i nie istn ieją, jakkolw iek nic i 
n igdzie noi rozstrzyga się ostatecznie, nieodwo- 
lainie i na  w ieki w ieków, to jednak zachodzą
niew ątpliw ie m om enty w  k tó rych  decydu ją  się (żuje, że w razie gdyby doszło do zerwania, to 
k ierunki w ytyczne d la  w i e l u ” przyszłych roz- odpowiedzialność Niemiec ze zerwanie zostala- 
strzygnięć. T aki moment zaszedł właśnie w G e-(by stwierdzona z trybuny Zgromadzenia.
nawie i jest przez ca ły  św iat cywilizowany z za-

Niemiec do Ligi i zajęcia miejsca w  Radzie Postanowiono zwoiać na wtorek plenarne po-
W y cofanie zgłoszenia przez N iem cy nie j e s t 1 siedzenie Zgromadzenia Ligi dla rozpatrzen ia  
ty lko  zw ykłą formalnlośeią i n aw et w  ra z ie '.spraw y przyjęcia Niemiec do Ligi. W  cza To 
wycofania go Liga może się na ten temat w y - j dyskusji przedstaw iciel F rancji dom agał się z
powiedzieć. naciskiem , jako  minimum, natychmiastowego

D eklaracja  ta , niesłychanie w ażna, w ska- utworzenia mie>sca dla Polski.

Plenarne posiedzenie Ligi be  ectorek
Z Genewy donosi PA T pod d a tą  13 bm.r 
Członkowie R ad y  rozpatryw ali dziś na  po- zowi Paw iow i Bourgeois. 

poluJniow cm  posiedzeniu, k tó re  trw ało od 3— i imieniu F ran c ji Briand.

Pamięci Pawia Bourgeois
Genewa, 15 m arca (PAT). Na plena niem  po­

siedzeniu Ligi, k tó re  odbyło się w sobotę, prze-.l 
Stawicie! Kołumhji. LTutia, w ygłosił dłuższo 
przem ów ienie, poświęcone wielkiemu Francu-

D ziękow ał mu w

p arty m  tchem  przeżyw any.
D ecyzja m usi przyjść lada  godzin.ą, taęta 

dzień. Dhigo ten s tan  trw ać nie może. Nie mia­
łoby to bowiem an i sensu  ani przyczyny do-! 
s ta tecznej. Z tego-, że delegaci w Genewie bę­
d ą  n a  siebie groźnie sixvdadali i wymowuiie i . . . , , . . .  . . . .
milczeli, nie w yniknie k o  Pozytyw nego. Coś d;> p ro p ^ y c y j  po wziętych woz-oraj jednom yślnie w y budżet na rok  1926 i przyjęło kosztorys
stać  się musi i to rychło . C o k o lw ie k  zaś się s t a - '1'1'207 Ka(](*’ stw ierdzono, że w szyst-1budowy nowego gmachu na 16 milj. fr.
nie, rydw an  historji potoczy się dalej sw oją j 
w yboistą drogą. W  m ie jscu ,nie zatrzym a się z]

8, różne sposoby rozw iązań, zbliżone naogół N astępnie Zgrom adzenie uchw aliło dod&tko-

pew nością, jakko lw iek  w tej chwili 
zdaw ać, że ugrzązł beznadziejnie.

cio dotychczasow e w ysiłki spełzły na niczem. 1

iii es Rcuy juz menie
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 15 m arca. W edle ostatnich donie­
sień' z Genewy S tresem ann w rozmowie odby-

Kraków, 15 marca.
Stan rzeczy w Genewie, scłiarakteryziowany 

zasadniczo w arty k u le  wstępnym , w ykazuje 
poza ogólną s tagnacją  i zniechęceniem  jednak 
n iesłabnącą akcję F rancji. J a k  donoszą tele­
gram y, przyniosło sEcho de Paris* następują-! ńic przeciw temu rozwiązaniu, 
cą inform ację: Briand oświadczył, że jeżeli doi 
w torku  nie będzie osiągnięty  kompromis, to ca­
la spraw a przedstaw iona zostanie ogólnem u 
zgrom adzeniu Ligi i F rancja , odzyskawszy swo

tej w niedzielę wieczorem oświadczył Briando 
B iazylję, U rugw aj, Czech.y i Belgję, aby  s k lo - 'wi, że uznaje konieczność wejścia Polski do 
nić je  do rezygnacji.

P lenarne posiedzenie musiałoby w tak im  wy- 
padku w ybrać now ego członka R ady, a  wybór 
padłby na Polskę. Ze strony Niemiec nie m ają

nei m ają sobie nic więcej do powiedzenia. W Łodę działania, zgłosi formalne >veto« przeciw
ciszy i skupieniu każdy  d la siebie raz jeszcze 
w aży w artość targow anego przedm iotu. Lada 
chwila może okazać Tę, co dla kogo więcej 
je s t w arte : d la  Niemiec Liga Narodów , czy dla 
A nglji i Francji Lora ni o. Zależne! od tej osta­
tecznej oceny w ypadnie rezu ltat targu.

W e w torek ma się zebrać plenarne posiedze­
nie Ligi, rzekomo z in icjatyw y B ran d a . Nie jest 
dość j uanem, co to posiedzenie ma zrobić, gdy 
wedlo s ta tu i u może ono radzić, ty lko  nad  tęmi 
«»..awami, k ió re  przedłoży mu Rada. W praw- 

z ie  p o j a w i ł  s i ę  wniosek, aby w o b e c  o b j a w i o ­
nej niezdolności rtady  do jednom yślnych decy-

ko kandydaturze Niemiec do Ligi Narodów.
K orespondent > Matina« pisze: Jeże!; Rzesza 

odrzuci załatw ienie spraw y, to Rada Ligi po­
winna uchwalić wniosek odraczający całą kwe- 
stję łącznie z przyjęciem Niemiec do Ligi. —  
T ak i wniosek um otyw ow any w dyskusji na o- 
gólncm zgrom adzeniu Ligi ma, jak  się wydaje, 
zapewnione poparcie Francji, Wioch, Czecho­
słowacji, Erazyiji, H iszpanji i Urugwaju, a więc 
wystarczającą większość.

Mimo to, wf-rllD źródeł niem ieckich, Briand 
nie zerwał rokow ań z Niemcami. W wywiiHlzh. - ' •' _ - j  i m c  ł c i  i ł« o  i a i t  z* i i  c n i i a n n ,  t t  y i «.«\ .i

zyj, pełne  ̂ zgrom adzenie Ligi w iększością . iiuziclonyin korespo-ndento wi »N. Fr. Presśe® 
dwóch trzecich głosów uznało się za nprawnio ę;
ne

ćnewie, ośw iadczył francuski prezydent mini- 
do rozstrzygania bez poprzednich docyzyj j stów , że będzie w dalszym ciągu pracował nad

R ady, jednak  byłoby to naruszeniem  i zmianą 
s ta tu tu , k tó ry  takiej procedury w żadnym  w y­
padku nie przewiduje.

P onad to  byłby to skok w ciemność. Opitija 
53 narodów , w Lidze zebranych, nie jest woale 
usta loną  i znaną. W iadom e są ty lko stanow iska 1 pis 
k ilku  bezpośrednoi interesow anych wielkich i I N aostalek  należy
średnie,h. M ałych dotychczas nikt o zdanie nie 
py:ai. J a k  słychać, nie są oni woale jednoiny śl- 0 
ni. Jedni ośw iadczają się za Szwecją, drudzy 
pizccuw niej. Najliczniejsi zaś m ają jeszcze 
i  woje przekonania w tej mierze do... sw oboine- 
go rozporządzenia. Szukanie kw alifikow anej 
większości na poiuem zgrom adzeniu byłoby w 
takich w arunkach czystą L te rją . —

Na placu rusza się jeszcze sam jeden Briand.
Cham berlain jakgdyby  usunął się w cień, wy* 
cze-paw szy w szystkie swe środki. Włosi nie są

porozumieniem. B riand ośw iadczył: Mam
wzgląd na stanowisko Niemiec, co też i Niem­
cy powinny uczynić odnośnie do Francji. Niem­
cy muszą zdecydow ać się na ustępstwa, ina­

c z e j  bowiem sytuacja będzie nie do rozwiąza-

zanotow ać, że dotąd nie 
została spraw dzona au to ry ta tyw na  -wiadomość 

Iow iści Piidena odstąpienia Polsce miejsca 
w Radzie Ligi.

ôpozycja
>N. Fr. Pivs>c* 
O statn ią próbo

calkem  jednolici. Sc-ialoia pracuje nad jakim ś 
kompromisem. Senator Orarnli, dodany mu jako 
°k o  i ucho Mussolinicgo, broni prostej liiijł e- 
n&igioznego i stauowczego

donosi 7. Genewy: 
rozwiązania przesilenia jest 

propozycja następująca: jeden z członków Ra­
dy ma zrezygnować dobrowolnie, aby Polska 
mogła otrzymać miejsce w Radzie. Br and i

misnf ss r#ii!
Niemcy odpowiadają za katastrofę.

j.N. W iener T a g h la tu  donosi z Londynu: 
K orespondenci pism londyńskich opisują na­

stró j Cham berlaina jako  zupełnie pesym istycz­
ny. Cham berlain m iąj powiedzieć dziennika­
rzem: »Traktat 'ocsrneński nie istnieje. Euro­
pa jest podzielona na dwa obozy zbrojne. Na­
dzieja pokojowego załatw ienia spraw y znikła*.

nru tej sprawy obecnie, bo społeczeństw o nie­
m ieckie nie je s t na to  przygotow ane.

B riand oświadczy! n a  to , że społeczeństwo  
IJolskie wyczekuje natomiast wejścia Polski 

Rady Ligi i Niemcy nie będą temu przeciw- do Rady. Konieczność wejścia Połskj została 
działały, ale jedynie sprzeciwiają się załatwię-j więc utrzymana. i

lutomoiyczne usidlenie l i m t l l  i  Rudy Ligi
Berlin.

(Telegram własny Nowej Reformy").
15 m arca. Sprawa rzekom ego zrze- świadczy! wczoraj przedstaw icielom  prasy  tyl-

czen,a się przez Szwecję miejsca na rzecz Pol­
ski w R adzie Ligi, przedstaw ia się wedle n a j­
nowszych wiadomości w sposób następujący: 
Rada Ligi uchwali, że niestali członkowie Rady 
Ligi mogą do niej należeć tylko przez 3 lata. 
Po" powzięciu tak iej uchw ały Szwecja, należą­
ca do Rady już przeszło 3 lala., usunęłaby się 
z niej automatycznie i opróżniłoby się miejsce

ze jedynie dla Polski.Cham berlain ośw iadczył dalej,
Niemcy odpowiedzialne są za tę katastrofę,
mimo, że'"zdaniem jego. S zw ecja  zachow ała się. 
jako najlepsza przyjaciela Niemiec.

Delegac je  rmgjeLba i f r ancuska  są . zgodne Genowa 15 
z (cm, że odpow iedzialność za nieprzysląp ie-  cja o t r zy m ał a  ze ^Sztokholmu nowe 
nie Niemiec do Ligi N arodów  spada w yłącznie wy, k tóre  akceptu ją  do!ychcznsowe  s

lla szsetfzH ltj delegaci? 
KSEiialy nieznacznej zmianą

(AW). Szwedzka cłelega- 
dyrekty- 
nowisko

na Niemcy. N iektórzy korespondenci zauważyli 
Izy w oczach C ham berlaina, kiedy wypowia­
dał powyższe słowa.

d cłogacji sz wed/.k i oj 
zmianami.

z drobnemi nieznacznymi

Dalsze konferencje Brisnda
Geneu a, 15 m arca (FAT). Po odbyciu z Lu- 

therem  i Stresem anuem  r- zmowy, Briand o-

Cliairheriaiu jedno

m m
Genewa, 15 marca (PAT). Yamb. rveldo 

żył prasie niesłychanie ważną deklarację. —
O&wiadezyl on, iż plenarne Zgromadzenie Ligi 
odbędzie się we wtorek, n ezależnie od wyniku 
poufnych rokowań.

Na zapytan ie dziennikarza niem ieckiego:
Tło będzie, gdy Niemcy cofną zgłoszenie wstą­
pienia?* — Yaudenrelde odparł-

-  A co pan myśli, że w tedy rozojdzeiuY s ię 1 
bos dania .praw ozdam a cośmy zrobili? Żgro* 
imub-.cme rna jeszcze w o b ^  m  k(Arpj
ku/dy stanu., by zda? sprawę z fP„0t c0 zrobił sli&szna ksftartrofa kolejowa, k tó i
i jaku- slanowisko zajął w sprawie"konfliktów la za Sobą zgćrą 200 ofiar. Pociąg pośpieszny 
J o l i  (da obi on\ po mju poszliśmy na maksy- wycieczkowy w pobliżu stacji San Jose w Co-
malne ustępstwa, o o 'frynika-ch terfo za windo- siaricc z nieznjnogo na razie jłowodu wykoleił
mimy Zgromadzenie Jagn. ^  ((wic kw es(je; 8ję i ZSUnąl się z nasypu.

tyle. żo sy tu ac ja  nie uległa zmianie i że 
kontynuow ać będzie narady  ze swoimi ko lega­
mi i z delegatami niemieckimi. Briand p rzy jął 
następnie p. Quninonesa de Leon, Skrzyńskiego 
i Y anderveida, k tó rym  przedstaw ił sy tuację .

Panuje przekonanie, że w razie, gdyby nie 
osiągnięto porozum ienia i gdyby spraw ę prze­
kazano ogólnem u zgrom adzeniu członków , R ada 
Lig m ogłaby w nieść na Zgrom adzenie rezolu­
cję, zm ierzającą do odroczenia do wrześnio­
we] sesji sprawy w szystkich kandydatur łącznie 
z kandydaturą Niemiec.

su o zrzeczeniu tle  przez 
s s j  miejsca w Rsfzie na rzecz

Genewa, 15 m arca. W czoraj obiegała pogło­
ska, jak o b y  rząd U rugw aju godził się ustąpić 
F olsce swe niesta łe  m iejsce w Radzie Ligi.

ogloska pow stała na tle dw ugodzinnej n a ­
rady delegata urugw ajskiego z delegacją  nie­
miecką. __ i

Boston, 15 m aif
(Telegram iskrowy 

O ncgdaj w ydarzyła się]

Skutki k a tastro fy  przerażające.

„Nowej Reformy").
yc.h szczapków w agonów  wydobyto 178 tru- 

pociągnę- pów, oraz 75 ciężko rannych, z których wielu 
grozi śm 'erć.

Na miejsce ka tastro fy  przybyło pociągi ra- 
tf>tvnicze 7- pomocą lekarską. Ruch na te j łinjt 
wstrzyuTiruiy liyl przez kilka godzin.

"    O-----------------   ,rozbi-

SfsnisfB®!! WyspIoiisMegc
(16 marca r. 1901— 1926)

^  W sobotę IG m arca 1901 r. na scenie teatru
-Jim . Słow ackiego za dyrekcji Józefa  Kotarbiń-
- skiego pojawiło się dziwne, zagadkow e, a ż y ­

ciem pulsujące dzieło. Odziane w sw ojska sza­
tę szopki krakow skiej i tanecznym  t a k t o m  wi­
ru jących  soen-dialogów, pod jej ukryciem  nio­
sło jakąś uroczną, fascynu jącą  moc uczucia 
i myśli. Zebrana na prem jerow em  przedstaw ie­
niu publiczność najw yraźniej uległa urokow i 
dzielą. J a k  dobitnie św iadczy dyr. K otarbiński 
(w -sw yni ,.1’ogrobowcu rom antyzm u'') i ,,stała 
się rzecz osobliwa, Po zapadnięciu kurtyny , 
przy końcu dram atu , zrazu nikt nie ruszył się 
z m iejsca". Wbrew zwyczajowi pospiesznego 
opuszczania widowni „w szyscy siedzieli za­
hipnotyzow ani, ścierpnięci, jak  przybici do 
krzeseł. Dopiero j>o jakim ś czasie zerw ał się wi-

- chor oklasków  dla au to ra , k tó ry  nie ukazał 
się na scenie".

le n i  dziełem, k tóre  tak niecodzienny trium l 
odniosło w te a trz j, h;: k , 
k tó rego  szczególne

■ *

treść ideow ą dram atu , suge- ska,
sijow al. Tej treści ideowej oczywiście dom y­
ślali się już może uważniejsi, bystrzejsi z po- 
siód  widzów. W yraz dały  im nazaju trz  wszyst 
kie recenzje w krakow skich dziennikach, po­

łączonych z zacnemi siostram i-w iościankam i, (Przybyłow icz), Stępnw ski (Dziad), K am iński
gdzie w czasie burzy wojennej byliśm y -wia/i- S ta ń c z y k ) , S e n o w s k i  ( H e t m a n ) ,  J e -

rw a d 11 o w s k i (R y  c e r z), P u c h a l  s k i 
nie (li p i ó r), K nake-Z aw adzki (W ernyhora), Po- 

u - - ‘piaw ski (Choclioł) i inni. •— Byt to zespół —  pi- 
Ga sze dyr. K otarbiński w sw ych w spom nieniach 

ziwny z pierw szej prem jery  („Gaz. L it." N r 4) —
I u.]wilt de Lauveaux '(W idm ,'a ‘r b’'.V 1 się nao postacią „pięknego g  o d n y s c e n y  p i e r w s z o r z ę d n e  j“ —

), •- o/,..fa11 ( laka  tv osobie G ospodarza czy też tchnie- i dodaje: „O dtw arzając  w tedy  rolę Czepca,
ie ow- me serdeczności, łiij;ice z postaci P ana  Młode- patrzałem  z dumą i radością na grom adę wspót-

,S0, przem aw iają do nas już dzisiaj. usuw a tac
dobrym  dwotm znajom ym , k o m e n tu ją c 1 w cień jakiekolw iek m ałostkow e refleksje czy

,-a i i z.i,i » • y n i ' e na tle „W esela" wspom nienia. Pozatem  nie m ają już one wv-
nieporozuiiu na pom iędzy poetą  a Lu- bitnie jszego wpływu na ocenę w artości u tw oru.
Rydlem jeszcze  bardztej zaostrzy ły  cie- k tóry  z każ

v a jo oczerni ej (w / - rtii ti (kiiw^ść. 1'jcIui nu. ten tcu ia t k  u rs ii j i], c y  cli oj.k> o^ólne^o 5 
i najw nikliw iej m yśl w iadań (lingi ozaa podsycały  zain teresow anie w” życie zbi

(rających, k tó rą  poeta razem  ze m ną p row a­
dzi! do w alnego zw ycięstw a".

W spom inając zaś o tej zasłudze pierw szego 
jszego wpiywu ua ocenę w arm sci utw oru, zespołu aktorskiego, k tó ry  skutecznie na sce- 

k tó iy  z każdym rokietu nabiera coraz Kard ziej nie krakow skiej u rea ln ił czar w ielkiego dzieła 
go znaczenia,' coraz bardziej w rasta  i technikę swej g ry  m łodszym pokoleniom  

u.

Sir-.ger0wn.-i i m. Posta-ciom tym  na scen 
ezesna publiczność k rakow ska p rzy p a try w ała  
się jako  dobrym 
ie.Ii slow

w tarzam  w s z y s t k i e ,  w itając zgodnie w 'p ew n e  nic
„W eselu" niepospolito dzieto, choć może różnie | cja i mm Rydlem jeszcze bardziej zaostrzy ły  cie- 
oceniając szczegóły. N ' ~ l "  —• - -
teljetonach „C zasu") i najw nikliw iej m yśl w iadań długi czas podsycały  za in te reso w an ie! w życie zbiorowo, jako  tego życia obraz sym- 'p rzekazał.' nie mogę w strzym ać sie od wspom- 
i znaczenie utworu rozpatrzył s. p Rudolf Sta- dla utworu. . b o lim iy  i drgnienie w spółgrające. 'n iem a już bardziej osobistego. W iąże mnie
w  I1’?  • ! e • ’*".CajilC ^ ^ ,SZ0 ll,ię-ie | Jch 10 wUidinc oudzw iękiem  w arszaw skie | VY tem dziele w nikania „W esela" w sfcrcaŁono z m yślą o prenijerze „W esela" we Lwo-

„ w ese la  , jako  oorazu życia polskięgo z jego (przedstawiom e „W esela usiłował używ ołnić jzbiorow e w ielką zasługę ma tea tr , a w szozo-|w ie, gdzie w łaśnie za dyrekcji' Paw likow skie-
p. t. gólnosci brać aktorska* przedew szvstkiem  kra- go w dniu 24 m aia 1901 no raz pierwszy ujrza-

,'ietny ztt- 
do gorą- 
tw orzyli

t Polski (Go
m esam owucj ńksprosjt a rty sty czn e j działa mogłoby być pociąga ją cent, to bynajm niej nie 
i zniewala. I lua znaczenia dla istotnej w artości dzieła i jego

można naturaln ie  zaprzeczyć, że jednem U ily  życiowej. Istnieje ona bez w zględu n a  ta-
o ry g in a ln c j' kio ezv inne odbicie w niem  „plo tk i" czy rze

Nic
ze źródeł

po ctzien u/.isiejs/.y gorącu go juz w tedy  wyi 
tradycje  W yspfańskieg'0 wiernie realizuje. !spodarz), Stachow icz (Gospodyni), Now acki 

T u ta j to w K rakow ie do pierw szej te a tra ln e j ( l 'an  Miody), Polęcka (Paima Młoda), B e- 
rozpraw y z pi-zed 25 la ty  w dniu 10 m a rc a ' d n a r -/. e w s k a (Marysia), K lim ontowicz
sta je  godny wielkiego dzielą zastęp  ak to rsk i.'(W o jtek ), Kosiński (Ojciec), Ja s ie k  (Rom an), 

reg sit w ybitnych , jak  K asper (Kliszewski), P o e ta  (Tarasiew icz), 
rz, Siema-szkowa (Panna D ziennikarz (Tfierowski), N os (Fiszer), Solska 
an Młody), Mielewski ( J a - ' (Rachel), Michnowicz (Zosia), M rozowska 

(K asper), Paw łow ski (Poe- (Haneczka), W y s o c k i  ( S t a ń c z y k ) ,  Ohmie 
(D ziennikarz), W alew ski (Nos), liński (W ernyhora), W okulski (Hetm an), M. 

ina), Sulim a (Rachel), Zyd W ęgrzyn (Upiór), S tanisław ski (Widmo) K w iat-



N O W A  R E F O R M A

RrsHśts ku czci 25-lecin „Wesela" 
Si. WyspiaAskleia

Ilo łd  dla pom nikow ego dzielą, k tó reg o  naro­
dzin scenicznych 25-ta. rocznica, p rzypada  w 
dniu 16 brn., w yw ołał bardzo żyw y oddźw ięk, 
św iadcząc dow odnie ja k  gorące i ak tualne  
ciągle są  trad y c je  S tan isław a W yspiańskiego w  
naszem  mieście.

U roczysta A kadem ja, u rządzona przez d y re k ­
cję te a tru  im. S łow ackiego i Kolo lit.-a rt. (»Tit- 
a rt« ), odby ła  się w  niedzielę przed południem  
w tea trze  przy  zapełnionej po brzegi widowni. 
U derzał bardzo mile w idok tłum nego  przyby­
cia m łodzieży obok nie raniej w y d a tn e j liczby 
przedstaw icieli starszego  społeczeństw a.

A kadem  je o tw orzy ł prof. U. J .  d r Stan. 
E streicher. Na podstaw ie osobisty cli wspo­
m nień swoich jako  kolegi szkolnego i p rzy ja ­
ciela poety  p ięknie i p lastycznie m ów ca n a ­
kreślił w izerunek duchow y piew cy ^W yzwole- 
JiLa*, scharak teryzow ał jego pierw sze śmiałe 
w ystąp ien ia  arty sty czn e  na. tle ogólnej obojęt­
ności i atm osfery  nieprzychylnej d la  now ych 
poczynań , dłużej zatrzym ując się nad omówie­
niem  narodzin * W esela*. In teresn jącem  i no- 
w em  b rio  oświetlenie pow stańczo-niepodlogio- 
ściovcej ideologji poety , k tó ra  jeszcze przed we­
selem 1 brono wiekiem skrysta lizow ała  się w u- 
juyśle poety , szukając . w yrazu nie ty lko  w i

ski Klub społeczny«. W ieczór zagaił prezes 
Klubu prof. U. J. dr Adam Krzyżanowski, w
głębokiem  u jęc iu  ch a rak te ry zu jąc  ak tu a ln o ść  
wielkijo ideologji poety  i s tosunek  do je j na- 
k azćw  dzisiejszego społeczeństw a. _ Znaczenie 
» W esela* i jego wpływ  n a  duchow e k sz ta łto ­
w anie się życia polskiego p rzedstaw ił w  obszer­
niejszym  w ywodzie p. B. Pochm arski. Ilu strac ją  
przem ów ienia były  w poważnem  skupieniu  w y­
słuchane w y ją tk i z dzieła z p iękną i nastro jow ą 
ekspresję odtw orzone przez a rty . te a tru  im. 
Słowackiego pp. Bednarską, Zaklicką, Niewia- 
rowicza i Rozmaryuowskiego.

Podniosły n astró j w ieczoru, k tó ry  w yraził się 
nadto  w silnym  w ierszu Jerzego  B rauna (w y­
głoszonym  przez p. N iew iarow icza) był wym ow ­
ną ilu s trac ją  gorącego k u ltu  d la  natchnionego 
słowa w ielkiego poety.

W yraz tem u -nie m niej zapewne żyw y dadzą 
jak  najszersze ko la  naszego miasta- na jubileu- 
szowent przedstaw ieniu we w torek  w rocznico­
wym  dniu 25 m arca.

Ku czci generała Bema
(Telefonem od naszego korespondenta).

T arnów , 15 m arca.
W sali T. S. L. odbyła  się w czoraj uroczysta 

A kadem ja ku czci generała  Jó zefa  Bema. sta- 
dziedzinie a rtystycznej. Również c icka wemj mówiąca w stęp  o o akc ji m iasta  na  rzecz spro- 
baiJz.o byio  ośw ietlenie sam ej bezpuśro-lriiej. ws-.dzema zw.ok 
genezy utw oru , k tó rego  zaw iązkiem  była -s tn a . 
z W ernyhorą  (już w pierw szym  szkicu nrzez! 
poetę  pokazana prof. Estrc-icluu-ow i).

D rugą prelekcję w ygłosił prof. U. ,T. d r T a-i uroczystość przybył z W arszaw y repre- 
deusz Sinko. P rzeciw staw iając  się tw ierdze-! *entant poselstw a w ęgierskiego p. D iveky, 

m iędzy innem i przed k ilku  la ty  w W a r-lj^ p ry  był przeum ioteni gorącycli m anifestacyj

u e j' ł- . * . iv/j\ genera ła  do k ra ju . U roczystość
! ta  p rzy b ra ła  ch a rak te r w ielkiego św ięta. Sala

tak  przepełniona, że k ilkaset osób nie me. 
jg fo  już otrzym ać nre jsea . 
i N a uroczYStość p r zY b v ł z

nioni,
sza wie, o zupełnem  przeżyciu się »W esela* 
m ówca w żywo .i p rzekonyw ująco u jętym  wy-
wodzie przedstaw ił swój odm ienny pogląd, wy

Gdy 
przez 
nizonu 
zwłok

K R O N IK A
_ j.-, K raków , 15 m arca.

P r z e j a i e s s e s a i e  z w ł o k  ś » .  s t r e y b .
*' C l e p S s k a

Z W arszaw y donoszą: 'T?F
W czoraj o godz, 4 jropoł. odbyła  się uroczy 

s ta  ek spor tac  ja  zwłok śp, arcybiskuj>a C ieplaka 
z kościo ła  św. P o itra  i Paw ła n a  dw orzec wi­
leński. E ksportae ję  poprzedziły egzekw je. Kon. 
duk t pogrzebowy* ustaw ił się w połowie ulicy 
M arszałkow skiej, gdzie zellrala się młodzież 
szkolna, zw iązki; wojsko, policja., w reszcie d e ­
legacje zrzeszeń; za niemi kroczyło duchow ień­
stw o św ieckie i ^zakonne z arcybiskupem  P op  
pem na czele. Za trum ną podążali: rodzina
zm arłego, przedstaw iciele Sejmu, Senatu , rzą ­
du. i w ładz miejskich, oraz liczne rzesze w ier­
nych. Po wejściu na  dworzec zw łoki złożono 
(lo p ięknie przybranego w agonu. Pogrzeb odbę­
dzie się w W ilme dnia 16 bm. N ieprzeliczone 
tłum y ludności wyjęły udział w pogrzebie.

DELEGACI POLONJI AMERYKAŃSKIEJ NA 
POGRZEBIE ARCYBISKUPA CIEPLAKA. Anie.
cykanski „Dziennik ąia Wlszyśtikich" donosi, że na 
pogrzeb ks. arcybiskupa. Cieplaka wyjechali z Buf­
falo ks. prałaci I i-ta*., i Kasprzak, jako też wielu 
innych wsięży i świeckich osób.

W i e c  r o ^ z i c ś e S s S i i  w  W a r s z a w i e  
p r z e c iw ! * * *  r e d u k c j i  s z k ó l  p o w a ż .

A. W. donosi z W a r s z a w y :
W czoraj odbył się wiec rodzicielski przy udzia­

le 3.000 osób. Przewodniczący, poseł Piotrowski, 
i wszyscy mówcy, a także senator Korczyński 
i p. W ejehcrt Szymanows-ka-, sekretarz generalny 
Związku i la.uezy c :e] sk i eg o. p. Tomczyk, oświad-

V P- D iveky  wchodził n a  salę, w prow adzany czyli, że sprawa oszczędności, dokonywa na głó 
ez puikowmka- P tjn iu sa , kom endan ta  gar-,w-rae kosztem o.-wkuy, redukcje s-uni, przeznacz®- 
ona i p iezesa koninom  ula. sprow adźtnią^nycii na yzkoumcfcwo powszechne. pociągnęły zain 
iok gen. Bema, o rk iestra  IG pp. o d e g ra ła , kuieeie s- " 
rsza w ęgierskiego, a  publiczność '/-gotowalaSyieku &

-życiem reprezentan tow i W ęgier d ługotrw ałe  serdeczne redukcja 
n tr .  w owacje. Owacja pow tórzyła się podczas prze- ^zkohiycl

. i" ' ‘ _    f T r  ! * n r  i ! * * « '< J

gen. Bema, o ik iostia  IG pp. o u e g ra la . kuieeie szkol, gdy równocześnie 700.000 dzieci w 
m arsza w ęgierskiego, a  publiczność zgo to w ała’wieku szkolnym nie zmijckije sic. w szkołach. Nie

szkół- lecz budow.u nowych gmachów 
cii mozc s,ię przyczynić do uregulowałw a 

powszechnego nauczania.

k azu jąc  ak tua lność  dzieła., zarów no w jego 
wie-czystych form ach ^nieodw ołalnego piękna* 
ja k  też w nieustającym  zw iązku z
'wspólczesnem. C iekaw e by ły  te  momen _ . . . .  . . .  . . .
k tó rych  pre legen t w sposób serdeczny om awiał m ów ienia prof. K azim ierza W ojciechow skiego,' 
dzisiejszą, bezpośrednią ak tua lność  »"Wesoła* b tó ry  w skazując n a  serdeczno węzły, łączące 

D rugą część A kadem ji stanow iły  objawyjUĄ-ród polski i w ęgierski od 11-go wieku, po- 
boldu najm !odszvcli poetów  K rakow a zorgani-1 Mdlal gorąco d e leg a ta  Y\ ę-gitr i na tle działalno- 
zow anych w  kole lit. a rt. (»Litart<). Złożyły sięi&ci bohatersk iej generała  Bem a uw ydatn ił ścisło 
n a  nie wiersze pp. Jerzego  E rauna (» W esele*.j b ra terstw o  obu narodów , zaw arte w ciągu wie- 

. Ja n u sz a  Stępow skiego (-T estam ent*) i Wit. ków, a p rzy p eezeto w an e  w spólnie przelew aną 
Z ecbentera  (a-"Wyspiański). R óżorodną za war-j k rw ią o wolność, obu narodów  o bra terstw o
teść  tych utw orów , raz  dynam iczną, a raz poi- j Łi'va!e , wyższe ponad różne czasowe konjnn-
n ą  cichej zadum y, z uczuciem  odtw orzył w re- j k tu ry  polityczne, 
cy tac ji a r t. dram . p. Nlewiarowicz. H ołdem  i
rodzajem  ślubow ania m łodych poetów , sk ład a ­
nego duchow i w ielkiego poety , było pięknie "u- 
je te  i 7. silą w ygłoszone przem ówienie p. Je­
rzego Brauna, nastro jow o od tw arzające współ- 
obecność duchow ą poety  w śród oddanych mu 
serc m łodych, p ragnących  iść w skazanem i przez 
niego śladam i tw órczości żyw ej i rodzimej.

Zam knięcie A kadem ji stanow iły  u tw ory  St. 
W yspiańskiego. Mało naogół znane w śród szer-

i w zruszająco a rt .dram . jip. Taida Granowska 
i Artur Socha.

B ardzo szczęśliw ą było m yślą w ygłoszenie 
>Pogrzebu K azim ierza W ielkiego*, w chóral- 
nem  ujęciu w edług a rty styczn ie  pom yślanej 
kom pozycji p. Jednowskiego. N a tle nastro jo ­
w ych zasłon i w głębi ustaw ionego postum entu  
i  b iustem  poety , ośw ietlonego jakby  św iatłem  
p łonącego znicza, dostojnie rozebrzm iało granie 
dzwonÓY pogrzebow ych, w ydobyte  trafnie ;oz- 
łeżonem i głosam i cłióru. O tw ierał go głębokim  
ternem p. Brydziński przy w tórze tow arzyszą­
cych m u a rty stó w  pp. B urnatow icza, N iew ia­
rowicza, Pozm arynow skiego i Zbyszkow sktego, 
o raz  m elodyjnych głosów w głębi p rzy  biuście 
p o e ty  sto jących  pp. G ranow skiej i K oronkiew i- 
czów ny.

Całość A kadem ji, pełna podniosłego nastro ju , 
b y ła  pięknym  w yrazem  żyw ej czci d la  wielkie 
g o  poety.

UROCZYSTY WIECZÓR W >KLUB1E SPO­
ŁECZNYM o

Licznie rów nież przyby ła  publicznoćś, szcze­
gólnie ze św iata  naukow ego, literack iego  i a r ­
tystycznego  na w ieczorną uroczystość, u rzą­
dzona ku  czci 25-lecia ■» W esela* przez kraków  -

kiewdez (Rycerz), Jaw o rsk i (Czepiec), Feldm an 
(Żyd), A rkaw in (M aryna) -i inni.

Jed en  i d rugi zespół ..W esela’1, g ra jący  je 
po raz p ierw szy jeszcze pod bezpośrednią pie­
czą  sam ego poety , przez śmierć niejednego 
'/. pośród swego grona i tw ard ą  dolę rozprósze­
n ia  już doznał rozbicia. Z sił krakow skich  do­
trw ali i w jubileuszow em  przedstaw ieniu  w y­
stąpią pp. Jcdnow sk i (k tó ry  po prom jerow ej 
roli R ycerza  od 11-go przedstaw ienia g ra  s ta ­
le. W em yhorę), Puchalsk i (Upiór) i Senowski 
(Rycerz). Z lw ow skiego zespołu przybyw a p. 
W ysocki, jako S tańczyk , a  nad to  z k rak o w ­
skiego p. Brydziński, k tó ry  n iedługo po pre- 
m jerze objął p i  Paw łow skim  rolę P oety . Resz 
tę  stanow ią przew ażnie siły  m łode, z k tó rych  
wiele oczyw iście w „W eselu " już g ra  n iejedno­
kro tn ie , godnie w stępując w ślady  w ytyczone 
w edług schem atu tradycy jnego .

Z auw ażyć jednak  się godzi, że w ostatn im  
czasie pojaw iać s ię  poczynają pierwsze próby 
now ego ujęcia utw oru (szczególnie w insceni­
zacji), czego przykładem  są wielkim  sukcesem  
a rty s ty czn y m  uwieńczone osta tn ie  przedsta- 
n ien ia  „R ed u ty 1" w ileńskiej. Ze „na  drodze ku 
tea tro w i W ysp iańsk iego11 —  o czem pisze Ste 
fan Srebrny z W ilna (Oomoedia Kr Oj, „W ese­
le ” stanow i może najw ażn iejszą węzłową s ta ­
cję, to niezaw odne. W yraża się to nie ty lko 
w jego  now ej „ im agm acyjnej" form ie, z k tó re j 
rodzi się „W yzw olenie11, „N oc listopadow a11 
i  „A kropołis’1. lecz przedew szystkiem  w jeg‘0 
społecznej doniosłości w życiu połykiem, w któ-

1’unktem  kulm inacyjnym  A kadem ji był refe­
ra t ro tm istrza  5-go p. strzelców  konnych Lud­
w ika Naim skśego, n a  tem at -Gen. Bem spadko­
biercą idei H en ry k a  D ąbrow skiego*: R eferat c- 
pracow any bardzo ściśle pod względem  histo­
rycznym  i m ilitarnym , w ygłoszony z w ielką 
sw adą i przejęciem , w yw arł na słuchaczach 
głębokie w rażenie. Szczególnie plastycznie 
przedstaw ił m ów ca przebieg b itw y  pod O s 'ro ­
lek;; i jej rozw ój w ciągu godzin, aż do momen-
t u  " w k ro c z e n ia  a r ty i e r j W B c t n a ,  k l ó r y  w  \v y -

cli p re legen ta  w ystąp ił w cale] p lastyczno- 
odza i bohatera. PrzYkazaniem  »Saius

n •> miełi być wydaleni do gminy swojej przynaN- 
żncśob Wśród zbiegłych znajdowali się: Miehniak 
Fraaeiszeik, Soroczan Piotr, Dziura Władysław, 
Skocz Zygmunt, Lauterbaeh Juljusz, Judu 'Krym 
i Soliachcr Herman.

A resztu/ci wybili otwór w pcnlłocTze, kióryrn 
przedostali się do jednego z piywatayeh tnagazy- 
nc w z cementem, skąd następnie wydostali się ta- 
U 'o na wolność, gdyż drzwi od tego magazynu, 
znajdującego się pod colą arcszta-nc-ką, byty nic- 
zamkuięte (!).

Za z-biegmni zarządzono pośoig, w 
go zdołano przytrzymać jednego z 
mianowicie Skocza.

czasie które- 
'icickinierów,

PROTEKTORAT PREZYDENTA RZECZYPO­
SPOLITEJ NAD DAREM TRZECIEGO MAJA.
Jak  z AYsirsaawy donoszą, prezydent. Rzeczypospo­
litej przyjął przedstawicieli Polskiej Macierzy 
Szkolnej, Towarzyaitwa Szikoly Ludowej i Czytel­
ni Ludowych i jwzyją-ł protektorat nad zbiórką 
na Dar 3 Maja. Mianowicie o 1 3—8 maja zbierane 
będą składki iva cele tyoli Towaiffiystw oświato­
wymi.

ODZNACZENIE PROF, WOJCIECHA WEISSA.
W sobotę, 13 bm., wręczył wojewoda Kowaiikow- 
slu w obecności rektora Akademji sztuk pdę-knvcdi 
profesorowi Akadoniji sztuk pięknych, artyście 
maberzowi Wojciechowi Wefesowi odznaki Krzy­
ża komandorskiego oirderu „Odrodzenia. Polski”, 
nadanego zzi wybHną twórczość a rty sty czn ą .

KOMISARZ RZĄDU, P. OSTROWSKI, wyj U
żziża dzisiaj w sprawach gminy miasta Krakowa 
Jo Warszawy.

Z TYGODNIA POLSKIEJ Y. M. C. A. W sobo­
tę zebrało się. jak popizedwio, na śniadanie cale 
grono obywateli młodszych i starszych, biorących 
udział w akcji finansowej na rzeoz urządzenia no­
wego gmachu polsieiej Y. >ł. C. A. w Klukowie. 
Zyskane dary w czągu du:ia wynosiły 8.500 zło­
tych, co doje, jako wynik pracy trzydniowej, prze 
szło 40.000 złotych.

DOMY LUDOWE T. S. L. Liczba domów lado 
wy oh, wybudowanych przez Towarzystwo Szkoły 
Ludowej i zostających pod jego zarządem, prze' 
kiyozyia już setkę. A mianowicie według osta­
tniego sprawozdaniu, w województwie lwowskiem 
posiada Towarzystwo Szkoły Ludowej 4-3 domy 
ludowe, w tarnopolskim  41, w stanislawowskiem 
15 i w krakowsk-iem 8. Wszystkie są przeznaczone 
dila ludności polskiej na kresach i w nich skupia 
się życie kuitur.dno-oświatowo kresowych Pola­
ków.

WIELKA KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Nieznani 
sprawcy wiamaJi się do mieszikanin Abrahama 
Uouderera, kupca, zamieszkałego przy ulicy Krzy 
Mej i skradli zc zamkniętej szafy, którą rozbili, 
l iżute-rję, wartości 5.000 zlolydi.

UZBROJONY PRZYSZEDŁ NA ZABAWĘ.  Dc

O peretka
.NOWOŚCI"
S ajska  12.
Początek o t-odz. 

7'45 wieczór.

INTRyiifi IMIIGSC
KCWJSC .» >, j - 0

P U Ś Ć M Y  SIEw
sonsacv*itlB rew ja Wg Leedigera

T E A T R  B A G A T E L A
%

W  r e c ł u ł e ą  j s l e b i s c j i u
S w r K o ś l ą s k t e g w

7, K atow ic d-uioszą:
7, okazji 5-te j rocznicy plebiscytu  górnośłą- 

fckiego w szystk ie stronnictw a polityczne, zw iąz­
ki zawodowe kulturalne i społeczne w ydały ,o- 
dezwę Jo  ludności śląskiej, w k tó re j pom iędzy 
innemi oświadczono, że pomimo niespraw iedli­
wego d la  ludu śląskiego podziału G órnego Slą- _________ ______ _______ _____  _____  __
ska. N iem cy nie usta ją w pracy  celom odzyska- j ją  Vi- c/.apie och.ywającej-się w sali Saskiej
ni.n części przyznanej Polsce. P ro jek t rząclu zabawy tanecznej ..EsteoiaUr1 żydowskiego, je- 
niem ieckiego w spraw ie rewizji wschodnich j den z uczestmików zabawy, niejaki Adam P., urzę- 
granic Niemiec, jako  też w ykrycie u cz ło n k ó w  d-aik prywatny, będąc widocznie w wesołym iiu- 
^Yolksbm ulu* szpiegostw a polityczno-w ojsko- morze, dobył rewoJweru i p-jcząl wygrażać s"c; 
y.-ogo na rzecz Niemiec są tego najlepszym  do- gościom. Niebezpiecznego uczestnika zabawy 
•Y.bdem. Niem cy prow adzą za .granicą w ytężoną so la n o  unieszkodliwić.
propagandę przeciw jnzydziełeniu Polsce miej- ZAPISKI POLICAJNE. Kronika policyjna zx

żądaniem  •ratowała jedno włamanie .strychowe przy ui. I l i-
‘ . __ żaiitej 1 2G i jeilino w la m a n io  d o  itu<włUi\«Lh pr^»-

natnego E. Meduskiej przy ulicy Zwierzynicckif i 
i 11. W obu wypadkach łupom opryszków padła

sca w Kadzie; zam ierzają w ystąpić 
zmiam swuicl) graniu \vs<-i»o*Vp*'1 , .
r/.yśc- n o m u  i "o\,n wiaja s ę  bezpośredniego 
przeciw staw ienia się Polski w Padzie  Ligi.

rei piiblicae suprem a lex 
swój referat :p rzv jp ty  
mi.

R esztę  program u A kadem ji w ypełniły  pro­
dukcje chóru Tow. M uzycznego, k tó ry  pod k ie ­
row nictw em  dyr. Orzecha odśpiewał hym n pol­
ski, hym n do B ałtyku  i * Sza belkę*, zdobyw ając 
zasłużone oklaski, w reszcie p rodukcje  o rk ie ­
s try  10 pp., k tó ra  z silnern odczuciem  w ykonała 
utw ory Chopina, i K elara  Beli.

S ala  i trybuna by ły  udekorow ane -zielenią i 
w stęgam i w kolorach narodow ych węgierskich 
i polskich.

Na uroczystość, na k tó re j byli obecni przed­
staw iciele m iasta z kom isarzem  Pypuszyńskim , 
zastępcą dr Skow rońskim  i asesorem  Kaem- 
pfem, rad ca  w ojew ództw a Żółkiewioz, ducho­
wieństw o, korpus oficerski, ziemianie, szkoły i 
obyw atele m iasta, nadeszły liczne telegram y 
hołdow nicze, między innemi od poselstw a w ę­
gierskiego w W arszaw ie, od posłów okręgu  ta r ­
nowskiego, od kolonji vcęgiorskiej w K rak o ­
wie, pułkow nika K appla. S y n d y k atu  dziennika­
rzy krakow skich, Związku D ziennikarzy, od 
redakcji .-Nowej R eform y*, »T1. K urje ra  Go- 
dzienneg'0 «, z-Gońca K rakow skicgo« i inne.

('?)•

rego ksz ta łtow an iu  się jest konkretn ie  w ażnem  
i konkre tn ie  tw órczem  ogniwem.

Od pierw szej niem al chwili „W esele” weszło 
w życie i w tern życiu  w spółdziała. W czoraj 
w przeclwojennej dobie, czy to w prost przez 
tę tno  uniesienia, czy też pośrednio poprzez

garderoba.
zakończył mówca.) S tojąc na gruncie przyjętych przez Polskę

długotrw alem i ok laska-, zobowiązań m iędzynarodow ych, jednakże dla ZMARLI:
zaznaczenia caiego społeczeństw a śląskiego, żo. — Joanna z Jekw ickieh S z u j s k a .  Wdówa
pragnie być zawsze połączone z m acierzą i po- j,0 g  p. hiotoirykii, piofeeoi-ze uniwersytetu Jag., 
towi są bronić swej ziemi, postanow iły  wyżej Jó zef,e gŁftjsfcini, zm ada w 89 roku życia we 
wym ienione organizacje urządzić w lOczmcę Lwowie. Z. wtok i rnchoiva.ee bcJą w K rakow ie we 
plebiscytu  w niedzielę 21 m arca w ielką m ani- , . twekj 16 0 „ofeinie przcd po,hułjlie m '

W  p o n ie d z ia łe k  t ln ia  13-jro i w e  w to r e k  <ln!a l t - g o  ^  
m a r c a  1926 r o k u  o g o d z in ie  S -m e] w ie c z ó r  <Q>

w e r  po ce  a a c h  z n iz o n tc j

DAJEMY DOLARY
r e w ja  w  15 o b ra z a c h  p ió ra . K . T o m a  ! A . W łn s ln
Hffciał biorą r Ludwik Lawi it̂ ki, Gustaw Cybu!sk:, 
ulubieńcy krak. pubiiczuości Janina Koŷ ô ska. i Lu- 
tlwik 5to 1111>olińso i, < raz primabalerina teatru Niewia ^  
rowsk ej Yera P elrakiew icz. — Sensacja i Pozdawanie ”  

. prawdz wyoli przez artystów wśród publ o.ności

N a js ła w n ie js z e  a r ty rS z ’e Io  ś w i a t a  i 
C h firb a  n a jn o w s z e j  le c h n ifs i k iiłe~  
m n to g r a f .  w jT w ó in l  I* i r s t  N a t io n a l

m m i  ZAGinsiiW
Pramai szalonych p:ZA’̂ ód awantumiezjeh w 10 
aktach, uediug sensacy nej powieści Uon.an Coyle’a. 
W głównych io'ach na znakoiuitsi aityści i artystki 
w> lwónn First Kwlicna’. — \V sensacyjnym filmie 
lyru biorą u cizi a t tygrysy, małpy, niedźwiedzie, le­
niwce, lampar y. olbrajmie szympansy. — Różne gal linki plaków wielkich i małych, nadto Trieera* 
!of)Sv, F!ecoh;.nrusy, Pterodaclyle, Bronlcsaurusy, 
AUośanrusy i t. <*.. ‘i t. d. — Dla uniknięcia natłoku, 
jaki ma mic sce, pdzie len iilm jest r̂any, uprasza 
sio P. T. Publiczność o przybycie punldualme na 
oddzieli:® przedslawienie o g. 5, 7, w niedz. o 3.

W IE Z IE Ń
O C EA N U

WspauHy dramat morski w 8 aktach. W rolach 
głównych: Maurie© Flynn, Jean ToIIey 
\ Mary ufne I.aren. — Nad program zna- komiin koaiPcDa amerykańska w 2 aktacłi

i

buiesne spojrzenie krw aw ej sa ty ry , byio ogni-
D zisiaj zaś w go- 
G ospodarza, staje

ikieni ku jącego  się Czynu.
dżinach spełnionego snu
znowu na 
tania:
1 aV!” —  '

w idowni, jak o  skarżący znak zapy- 
J a k a ż  n a s z a  d z i s i a j  W o ­

ni a m y  p 1 a w o d o,e z y m y
ćV!"c z e g o  —  c z y  m y  m a m  y p •" a w o z y c 

Lecz jak  na chocholwy bezw ład umieliśmy 
w la tach  w ojny i odrodzenia odpow iadać zw y­
cięskim  czynem  żołnierza, tak  dzisiaj n a  sk a r 
żącą, a  tak  ak tu a ln ą , n iestety , chłostę „W e 
sela" odpowiedzieć musimy tw órczym  czynem  
budującego się życia.

T e a tr  W yspiańskiego, te a tr  sceny-życia, 
te a tr  trag icznego  „W esela” , przypom niany 
w 25-Iecie narodzin scenicznych pom nikowego 
dzieła, to nie ty lko  w yraz hołdu dla wielkiego 
poety , wciąż m ocą ducha swego ta k  w spółży­
jącego pom iędzy nam i. To rów-nież jeszcze je ­
dno uderzenie w polskie sum ienia, jeszcze je ­
den apel do zrzucenia z krzew u R ó ż y  wiosen 
nej — „naw łoci" jesiennej C h o c h o ł a !

G dy zatem  obłędny tan iec chocholi zakończy 
sceniczne „W esele", d la  nas n a  widowni życia 
z jego zm orą p rzek lę tą  :właśnie się w alka 
zaczyna!...

Boi. Pochmarski.

feslaeję  narodow ą w K atow icach. I
Udezwa kończy się słowam i: Niech glos tej 

m anifestacji usłyszy św iat cały , niech usłyszy 
szczególnie L iga N arodów  i rządy  m ocarstw  
zachodnich.

O l b r z y m i  w i e c  u r z ę d n i k ó w  
p a n s t w ® w y c l i

7. K a t o w i c ,  donoszą:
W czoraj przed polu dniem odbył się w g,adi po­

wstańców olbrzymi wiec nrzeduiiików państwo­
wych. samorządowych i komunalnych w sprawie
uposażeniowej, dodatku drożyżnianego j innych
aktualnych postulatów. — Referował wiceprezes 
Związku, p. Mackiewicz. Przemawiali: poseł J a ­
nicki, senator Kowalczyk, oraz imieniem Związku 
prokuratorów i sędziów p. Zeclienter. U chwalono 
jednomyślnie rezolucję, domagającą się przywró­
cenia z powrotem poborów z przed pierwszego
grudnia

na cmenfairzu raikiowiokkn.
— Błażej S i k o r k s k i ,  tow. sztuki liru.kar- 

.-kie j, prezes Sto w. emerytalnego drukarzy „Sila“ , 
zmarł w Krakowie 13 b. m., przeżywszy la t 61.

Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwajcarskie gorzkis zioła"
(s marką kogut) usuwają choroby 
Żołądka, k i s z e k ,  obstrukcje , 
kam ienie żółciow e i t. p. Ińealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy­
szczający, ułatwiający funkcja orga­
nów trawienia i działający prze­

ciwko nadm ierne j otyłości. Pobudzają apetyt 
organizm. — Pudełko zł 150.

-2156

KINO  REDUTA S S
H A R R Y  P E E Ł

r t  ze śmiercią w zawody
Program dla wszjstkich, pełen niesłychanych awan­
turniczych pizygód, eraocyj i sensacyi, film niewidziany.
P o e z ą l e k  o g o th .  7 I 9 - t e j ,  w  n le d z . o  g . 3 - c 'e j

wzmacniają
Sprzedają apteki i drogerje. 

Hartowna sprzedaż w Krakowi#:

Począł, przedsl 
o godz. 5, 7 i 9 
w rredz. o g. 3

N o w y  t r i u m f  f r a n c u s k ie g o  f i lm u

n m  bituja
s t i t s i i  p r a m i n t K i  H tl im i
MonumenlaIn\' dramat w 9 akiach, we* 
dutg słynne; paw:eści Ciaud* Farr«r*'» 
pisarza e2?olyuznego vomautyzmu. — 
W roli głównej KINA VAKA, Tataro-ro- 
s anka, czarnowłosa LHjana tttsh, kobieta 
o \iatach, pragnących pocałnnkóy,. — 
W .ro.i kapitana marynarki JEAN BRA- DON, na,wybitnie)s>»y amant tilmo-wy

z roku 1925, oraz przeciwstawiającą się £  _  . „
zdocydow,lilie wszefkim próbom uciwłmi.ej; usta- j t  Skladf ipt3SZHe ślf. Sehastjana 911
'A  uposażeniowej. M dalszym ciąg u ̂  tezolucja  « « o m ___ w o W o e  j w . . S
zwraca się do rzątta, by ostatecznie zdementował 
wszelkie pojawiające sie w piausie wiadomości na
l»wyższ.y temat, oraz, by wyjaw ił jasno swe sta- j dotfaaętych yęeką  bezrobocia
uow-feko w tej oprawie. Idzie tutaj głównie o przy- ’ i • , . r  u .  u. r „J   - ■ ks. infułata kuhnowakiego 12o złotych; dadecho-

wicz 2 zł. 80 gr.; ks. Kocewa 400 zł.; 7V. Anto-z owrócenie 20 procent dotla-tku śląskiego, który zo-

JEDENASTA LISTA SKŁADEK na K. ii. K.,

Komitet parafjabiy śwt. Florjana dla uczczetua

Jął tego.wstrzymany w grudniu roku ubit^

Z ap »d n ię e ie  si«5 cboda ik a  
w kopa ln i w eB ia

P. y t o r n i  a  donoszą:

wa 3 zł. 50 gr.; SfcryjeftskL 50 zł.; Zarzycki 3 zł. 
50 gr.; somwiarjum żeńskie imienia Reja kurs II. 
3 zl. 60 gr.; gimnazjum św. Jacka  klasa lla  3 zt

100.0 gr.; komitet jubileuszowy św. Franciszka 
Z B y t o m i a  donoszą:  ̂ zł.; tśodalicjiu panów, Kraków, 110 zl. 50 gr.; Pa-
W ubiegłą sobotę o godzinie 5 po południu od- ](>oany 3 „T . yy uarte l 1 zl-; ks. Toaicra 15

oznto tu vystirząś«:Vri:ie podziemne, które trwało zj . Oszezęduości miasta Krakowa 300 zł.;
5 Łckund. W związku z tern biuro Wolffa poda-je, p>r j  Muoz-kowski 20 zł.; Dr Federrowie? 20 zl.; 
żc wrstrząóirkinie to  spowodowane było zapaduię- ’ Porowsski Józef 20 zł.; Szozcśuiak J . 20 zl.; urzęd 
ciem sie ehodnika w "kopailni Kar&ten-Centrum. — nicy Kasy Oszczędności miasta Krakowa 43 zł 
Wo-Hug tego doidetsieniia odciętych zostało w slut-^O  gr.; Kasyno poavszec1i;ue Kraków 100 z l ; Puty- 
lek tego wypadku 34 górników- Na podstawie «  gimnazjum « . « . »  Scm ^okoego/  } Hj

■ , . , . . . .  - n ;pV inożim ^  uaclawKik-i o zt.; Keayh. o zi. di;
zn.ikow^ jakie dają  ̂oJeaęc-i “ ! 1 zrk zJo-o ' '  S1’’* E - M aków ki 50 zł.; państwowe sominarjum
p u s z ą c ,  ze 13 z m di oeaJato, trzech a , naiłC«ycielskie żeńskie 20 zl. 30 gr.; N. N. 4 zl.: 
zasypanych. O jK-aostałydt do teJ lwliy nic 1U'- , \y . W. 4 zł. 20 gr.: P. Mikosa z zakładu liclciów 
wiadomo. Prace ratunkowe są w ptMatyni toku. 3 ń  . j a ie ^ z ę ta  służące U  zł.; J. Z. 1 zł. 50 go-..

Bytom, 15 marca. PAT. O nieszczęśliwym wy- pracownicy firmy Gebethner w dniu imienin sww 
pad.ku w kopalni Oa.rsten donoszą dzisiaj, że d z ięJg o  szefa dra Aleksamdira Sła-py 100 zł.; ił. Berro- 
ki niestrudzonej procy załogi artwnkowej, zdołano! towa 2 zi.; Dominik Niwiński 5 zł.; J . F. 15 zł.; 
wyratować 32 góm ków . Z tych tylko trzech j e s t >  Bamąsiowa 3 zł. 50 gr.; M N ie^w ow ska l  zh".

.'odziuie 6 rano wwł.jbY-! ^  tódam m ra Szałarwka 10 zł.; Antom- Jądrzejew- 
7n"ui-i) srki, pplik., Brześć nad Bugiem 80 zł.; ks. kossow-

ł X  to,,,lnra- 3 'ak i Babice 10 zł.: Wł. K a ń s k i  24 zl. 36 gr.; Ka- u-nianie sne OhOumka nie . .. . , : r,

Staro wiilna 21
Początek przód, 
w dnie powsz. 
godz. 5, 7 i 9. 
« niedz. od 3.

TYTANICZNE ARCYDZIEŁO SEZONU!!!

USTA, KTÓRE
KAŻD> CAŁUJE
Dramat seasacyjno - erolyc^ny w 9 wielkich aktach. W rolach głuwnycu : cudo-wnie piękna Madge Baitany, niezrównany Begrgo UrBrlen, de­
moniczna Margaret L ringsto?! i porywający Wal­
ter Me Grał — Nad pi ogram farsa w i  akiach

ZEMSTA ZABIEDZI OH EJ
Rekord humoru Granaty Śmiechu

K I N O  W A R S Z A W A
ulica Ttridom 15. — Początek seansów o godz ni® 
•5, 7 i 9*ej, w niedziele od godziny 2-ej po południu*

Kalkom k  przzslrolie! Córkom Ra naik?

lekko minnych. DzHiaj o 
to zwłLoiki jednego gón
szccie jeden górnik. Zawalenie sńę chodnika me 
wywołało większych szkód.

Masowa ucieczka z aresztów 
miejskich przy ul. Skawińskiej
Wc-zoraj wieczoirin zbiegło z airetztów miej­

skich przy ulicy Skawidokk-j 7 »re«ttantów, ktć-

sai skairbowa 1. II. 22 zl. 10 gr.

SK Ł A D K I, ZŁOŻONE W ADM INISTRACJI 
„NOW EJ REFORMY" NA KOMITET ARC YBI­
SKUPI D LA  BEZROBOTNYCH: Profesor dr An­
toni Hoborski 25 złotych, Pałeozny Zygmunt 3_ zł. 
50 groezy.

Monumentalny ii!m amerykańskie] produkc i, wykonany 
pod jnotekloralem Obyczajowej 1‘oIiCji nowojorskiej p. t.

I K O B I E T Y
NA SPRZEDAZ
Tragiczne losy d//ewczat, ueldfonych przez han*Darzy 
iywym toworem. Dramat współczesny, osnuty na 
tle zgnilizny wielkomiejskie’, gdzie żądza pieniędzy, 
chęć użycia i zbrodnia pedały sobie ręce, aby wcin̂ nąć 
w swe sidła młode, nieświadome dziewczęła i ondać 
je na lup zwyrodniałych, żądnych roz.pusty jednostek.
S A Ł O N Y  R O Z P U S T Y  I  W Y S T Ę P K U

K I N O  W A N D A
ul. św. C»rłrHdy 5. — Foczątek seansów o gotlz. 4*30, 
t>*30 i 8 30, w nie(lzię'ę mi godziny 2’30 po poiuił,,ł-*



N O W A  R E F O R M A

Z TEATRU  IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj o godzinie- 7. zaś we órodę o godzinie 5.30 
cćroędą się dwa, przedstaw ienia szkolne „In tryg i 
i m iłości".'B ędą to jedyne dwa przedstawienia. tej 
sztuki po cenach zniżony clą gdyż w okresie w y­
stępów p. Sm olarskiej innych przedstaw ień zniż­
kowych nie Będzie. 'We w torek, w rocznicę pre- 
mjery, „YYteeie", przygotow ane reżysersko przez 
p. JcsJjKwrskiego. z wiomeui zachowaniem trad y ­
cyjnej fonuy lego spektaklu . W próbach nowa 
komodja Ve-nieu51Ie‘a : ,,Celno, ldelio“ („Orzeł, ozy 
reszk a1') z p. Smoc-arską w głów nej roli kobiecej.

OSTATNIE OWA PRZEDSTAW IENIA R E W J1 
„DAJEMY DOEARY‘‘ W „B AGATELI". Dosko­
nała rc-wja ..Dajemy dolary", obfitująca w wesołe 
skcbdie, modne piosenki i efektow ne tańce, nka- 
ża się w „B agateli" w świetnom wykonaniu w ar­
szawskich artystów  jeszcze ty lko  dw a razy, a to 
dzisiaj, w niedzielę, o godzinie 5 po południu i wie 
eizorem o godzinie 8 .15.

KONCERT. W sobotę, 20 Im ., w saii S tarego 
T ea tru , i w niedzielę, 21 Inn., w sali tea tru  .,13.'.- 
g a le la"  odbędzie ię koncert znanej św iatowej 
sław y pieśniarki, J->m y Selim (wiedeńskiej Gnił- 
1 ort) i zooruyo kom pozytora wielu operetek, d ra  
Kalnlia B enatzkyego.' K ocert ten wzbudził wieik.e 
•zaiutwesowatiie w kołach krakow skich meloma-

ł,"ftvTECZÓR OPEROW Y" BERTY KiURINY od
będzie się w K rakow ie we czw artek, dnia 8 b. m. 
'/aśnleresow anie tym drugim występem  słynnej 
ppiewec/ki jest ogromne, czego dowodem, że zna­
czna część biletów, które są w cenie od 1—6 zł., 
w pierwszym dniu sprzedaży została rozehwy- 
Uwia. ___________

R EPER TU A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 16 b. m.: „Wesele".

Z Ł O T E  P I O R Ą  ( w i e c z n e )  |

Ł . & C. H a r d t m u t h św ia tow ej
sła w yUrnków, ulle-n A. Foloo.klcgo Ij 3.

2GD7

Z sali koncertowej
Kraków, 13 marca.

Verdiowski koncert Towarzystwa muzycznego.
Berta Kiurina.

Wieczór, urządzony przez Towarzystwo muzyczne 
dla uczczenia pamięci Yerdiego w ćwierćwiecze jege 
ngenu, zgromadził liczną rzcsię słuchaczów, tym 
razem i tych, których się, niestety, tak niewiele 
stosunkowo spotyka w sali koncertowej, t. j. mło­
dzieży szkolnej, która wnosi zawsze w atmosferę 
audytorjom tyle ciepła i szczerego entuzjazmu, wy­
rażającego się w gromkich oklaskach, jakiemi 
i ostatnia nagradzano uczestników koncertu.

Rozpoczęło go zwięźle, a pełne tiafnych spo­
strzeżeń, przemówienie dyr. Wałiok-Walewskiego na 
temat rodzaju twórczości nieśmiertelnego mistrza 
i jego niesłabnącego oddziaływania na muzykalnego 
człowieka wogóle, a w chwili bieżącej w szcze­
gólności, poczem nastąpiły produkcje wyjątków 
x BReqniem“ i oper w pięknem wykonaniu Chóru 
mieszanego Towarzystwa muzyeznego i szeregu 
««*»ycn wybitnych sił śpiowaczych, jak pp.: Ban- 
drOWBka- O sm scka , Jaworzyńska, Krzyształowieżowa, 
Lowezyóaka, Rniaginin, Mazurek, oraz z mniej 
znanych pp.: Bogdanowiczów*, Jarrowa, Lewan­
dowska i bardzo się korzystnie przedstawiający 
p. Abel*.

Szkoda wprawdzie, że nie odświeżone w większym 
stopniu programu, ograniczając się przeważnie do 
oper ju t dostatecznie nawot i u nas osłuchanych, 
jako okoliczność łagodzącą przyjąć tn jednak można 
aaznaczony na wstępie popularny charakter kon­
certu, który przygotował dyr. Walewski staranni*, 
ofiarnie i niezmordowanie spełniając również misję 
doskonałego akompanjatora przez cały ciąg wieczoru.

Stara znajoma z wiedeńskiej opery p. Berta 
Kiorina i w tym roku przybyła do nas, by swych 
dawnych i nowych wielbicieli przekonać, że jej 
łoezysty, silny, o aksamitnem brzmieniu, doskonale 
w rozległej skali wyrównany sopran, nic nie stracił 
Ha świeżości i dalej zachwyca idealną sprawnością 
i subtelnością w cyzelowaniu dynamicznych odcieni 
i atakowaniu górnych zwłaszcza tonów,

P. Kiurina jest rasową śpiewaczką operową i nie 
przestaje nią być na estradzie, stąd najlepiej się 
i sama czuje i najsilniej działa na słuchacza 
w pieśniach o zacięciu dramatycznem, które inter­
pretuje z wielką ekspresją i szlachetnością zarazem. 
Laką s ię  też dała poznać w ubiegłym sezonie. Dziś 
wybrała inny, lżejszy program i wykazała, że dla 
śpiewaczki inteligentnej niema schematów wyko­
nawczych, że z takiej np. słynnej „G retl:‘ Pfitznera 
wydobyć potrafi tyle wesołości, szelmostwa i łobu- 
zerstwa, ile smutku i rozpaczy ukazywała dawniej 
w swych posępnych kreacjach.

Owsaem, im więcej się Śmieja, rem miiej je s t  
słuchaną, bo-um fe się śmiać i poić słuchacza 
radością życia i błogiem wspomnieniem minionych, 
szczęśliwszych nastrojów, które przepięknie wskrze­
szała w Straussowskich walczykach, osiągając w nich 
większy efekt, niż się to niejednokrotnie udawało 
głośniejszym od siebie „gwiazdom", przewyższają­
cym ją zapewne większą giętkością głosu i mi­
strzostwem koloratury, ale nigdy temperamentem, 
szczerością i bezeośreduioś.-ią wyrazu, jak to miało 
ostatnio miejsce i w pieśniach Schuberta, śpiewa­
nych czartijąeo.

Wytworu;, m akompanjaterem artystki był p. W a­
lewski. frd- &ir-

ZŁOTYCHZłOTYCH
Riożs kafel.!? raysrsć, kio zakupi Igggsi Im PsfśslarsuriJ Lrlerjś ftiasstsrei

u Braci Safier, Kraków, plac Bosnlnihafiski 1
©grócs gł&gmsj ia?$£r&!ssl 4S6.8S0 stsiyck

są  w y g r a n e  po złotych 250 .000 , 153 .000 , 100.000, 50.000, 45.000, 55.000, 25 .000 , 20 .000, 
15.000, 10.000? 5 .000 i t. «f. — ra zem  3 3 .0 0 0  w ygranych  na ogó ln ą  ss me 0 ,984 .000  złotych.

§m r  €© DRUGI LOS WYGRYWA "W Ę '
Ceny iosów : cały  los 40 złotych, pó l losu  20 złotych, ćw ie rć  losu 10 złotych.

Z an sóiu ieta ia  ł l s t s a n c  z a ła t w ia  sie; o d w r o tn ą  p o c z tą .

i zoity u legają  wpływom  klas posiadających, 
w śród w iciu stronnictw  nie zdają  sobie spraw y, 
że państw o stoi na  progu k a tas tro fy . Wobec 
tego R a d a  N aczelna uznaje za bezw zględną ko 
nieozność: uruchom ienie robót publicznych
i budow lanych, stanow cze pociągnięcie klas 
posiadających do św iadczeń na rzesz skarbu, 
zdecydow aną redukcję  budżetu, przedew szyst- 
kiem wojskow ego, z uwzględnieniem  potrzeb 
i słusznych postu latów  pracow ników  i urzędni- 
kó w pańslw ow ych, zm ianę polityki adm inistra- 
cyjnej i narodow ościow ej, is to tn ą  w alko z nad- 
u żydam ii i drożyzną, wreszcie zachow anie 
i przestrzeganie  u staw odaw stw a robotnicze­
go".

R ezolucja zaznacza w reszcie, że od niezw lo-j 
czneg-o w ykonan ia  tych  naczelnych postulatów

W tem m iejscu wyciąć i przesiać nam w liście 
luk nakleić na koresnsndenlce.

2472

H A R T A  Z A M Ó W IE Ń  B .
■ j-

L. 1 .

R ada N aczelna uzależnia 
rządow ej.

dalsze losy koalicji

NAJWIĘKSZE W KRAKOWIE

biur® m  p©wmmm
n a  e le k t r y c z n y c h  a p a r a t a c h

D. ® eSTi?N EH
UL. P O D W A L E  7 .  T E L .  1 5 C 4

w ykonuje szybko i ianio okó’niki, skrypla, 
cenniki ilustrow ane, wzory itA  diukiem  ive 
wszystkich kolorach, Dostarcza powielarne,

[J papier, farby, szabLony i m aszyny do pisania.
WYKONANIE ZAWSZE PIERWS ZORZpNE

REIACJA S A F IE R  
B r a k ó w ,  p ia ć  K ł u m i n i k a ń s k l
• ■ Niniejsmra zamawiam:

losów całych po ił  41' 1 
losów  p a k iw e k  |.o  r.ł 20" —

  losów ćwiariek po zł W ’—
Należytość niszczę nn otrzvmauiu losów blau- 
k ie te m  r .  K . O .. p r z y s s a n y m  mi p rz e i  f 'i m ę .

Im ię  i nazwisko:

Dokładny adres-

cji.nu Nałęczów i W ą w o ln ica  wykoleił się i>. 
r~ol<owy Nr 51. N-zkodzeruu uległy: lokomotywy
i cztery wagony. Kilka osób zostało rannych, ' d /-
ii keja kolejowa ws/.częD docbódzeuis- 

ZGROMADZENIA URZĘDNICZE \YE LWO­
WIE. W sobole odbył sie We Lwowie w sali „G r.

c--ąo

żyna" tłumny wiec kolejarzy z ramienia Z. Z. K. 
YY uchwalonych rezolucjach -zaprotestowano prze­
ciwko obeńuuiin uposażeń kolejarzy, domagają' 
- :ę równocześnie przywrócenia mnożnej i zwrotu.

W  niedzielę w sali ins ty tu t u teeiinologi- jzn^go 
o -b y l  się wiec urzędników  pań s tw o w y ch  i sam  ■ 
rządow ych  w ojew ództw a lw ow skiego. U chw alono  
rezolucję  p rzeciwko ra to w an iu  p a ń s tw a  kosztom 
pracowiiUrów p ań s tw ow ych  i do m ag a ją cą  się z a ­
ła tw ien ia  spraw , zw iązanych  z polepszeniem bytu 
u r zę d n i k ó w | >;t ń s iw o wy cli.

AKADEMICKIE KOLO MAŁOPOLAN NA U.NT- 
V.ERS i t ECIE WILEŃSKIM. Na uniwersytecie 

wilen-śKim Stefana Batorego O hm. odbyto się uro­
czyste otwarcie akademicki-ego Kola Małopolan 
w obecności profesorów uniwersytetu, osobistości 
z pośród miejscowego społeczeństwa, prezesów 
ocganizacyj i stowarzyszeń akademickich i licznie 
zebranej mlodzieże akademickiej.

WYROK NA „ARCYBISKUPA" KOWALSKIE­
GO. Sąd okręgowy w Płocku zatwierdził wyrok 
w sprawie arcybiskupa niarjawśokiego, Jana K o  
wate-kiego, skazanego na rok twierdzy za biu- 
śuierslwo przeciw Bogu. Sąd wypuścił go za kau­
cją 500 złotych.

\ W  oczekiwaniu rozstrzygnięcia
S (Telegram własny „Nowej Reformy").

Genewa, 15 m arca. W brew pesym istycznym  | rzce-zywislnienie now ej propozycji ma być za- 
oswiud&zeniom C ham berlaina w kolach delcgą-i leżne też od zgody innych państw , a w szcze- 
cji niem ieckiej sądzą, że istnieje nadzieja , ie ;g ó ln o śe : Polski. K om entarz U ara.sa, w ydany 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego dojdzie do 
zgody nad now ą propozycją pojednaw czą. De­
legacja  szw edzka o trzym ała  w czoraj nowe in­

s t r u k c je  od swego rządu . Ja k  słychać, Briand

yukioby wziąż od. .ćt-g. 1 Ot) kCogj.Jńń-w ctikr*. 
l*no's‘jw ; u»/.Tr5irb □ Bel i laUo" „bozta^iiiyiD cs in
wwaut-zL wtuóti ołmjiK-a teęrzi, dr \YośniaŁrwv 
.-AL jtroin-t. Oskar/miy iwierdzi. żo * H  podróży. 
k.t(>re odbył. ni»- patirztbanrni, w wy,S wstkazAwet 
Najwyższej ł-złry koartroli Państwa, .^porŁądzań pro- 
R.koiów.

Dclog-:ii Najwyższej Izby kontroli państwa, dye. 
- Mi e r z y  u .- k i. zitiprzwayl tentu twiordzea*'

j oskarżonego.
Również Biliński nic pi-zedistawiał or.kicrżoueaMi- 

sprawozdań z odbytych przez siebie podróży aJi®. 
macyjnyoh.

A\ywią:mia ?ię kontrowersja z Oskarżoym Biliń, 
skini co uo pobierania różnych kwot, juko jkłbo. 
rów iimycb: urzędników. Podróże informacyjna 
odbywał oskarżony Biiiuski „incog-nito", badając 
.-fU«noki na kolejach, [»oczlach i t. p.

Prokurator S o z a ń s l i i  nazywa te azyicno- 
ś« , nic odpowiadające gtninokd urzędiricka IV. rans 
gi, ,;]x>iacyjiio-szj?iegowskicmi-‘ funkcjami.

Dyrektor M i e r z y ń s k i  oświadcza, że przcs.1 
stawiony mu przez oskarżonego Łosińskiego spo­
sób kontroH był wysoce karygodny.

Przewodniczący odroczył dalsze prztełuchanoe 
oskarż on ego Łasiiiskiego n-a jKKiiedzialek.

Z DZISIEJSZEJ ROZPRAWY.
Dzisiejsza rozprawa lozjioczęła się od daJsaegu 

przesłuchania oskarżonego Lasinskiego, Trytwjjai 
rozi-atruje punkt [>o p u n k re , wyszczególnione w 
ikcie oekarżenia rachunki, . pn-wające r a  rzeko­
me. p  - - ć-że urzędowy Oskl żonego L“ .ińikiego.

Ltsińsk; stwierdza, ż ; -z\stkie in . r^iinow c 
ue [odroże o-Jbył, nie przeprowadzał jednak ści­
słej kontroii urzędów .ograniczając ssweją dzia­
łalność do zbierania informacyj. Poszczególno 
rachunki opiewają przeważnie na 4 —5 dni. Łasiń- 
ski zaznacza jednak, że w odnośnych miejsoowo- 
ściac-h, a w szczególności w -Myślenicach, Llsł 
kach i Czernichowie nigdy nie nocował, bawiąo 
la mty.ko przez 1 dzień. Okoliczność, że rachun­
ki opiewają na więcej dni. przypisuje Bilińskie­
mu, który, zdaniem oskarżonego, wstawiał daty 
według własnej oceny.

W rozpairy w ani u pokwitowań kosztów podró­
ży wywiązał się interesujący djalog miedzy prze­
wodniczącym rozprawy a  oskarżonym Lasińskim. 
Przewodniczący trzyma w ręku kwit na 130 zło­
tych. otrzymanych rzekomo przez niejakiego Ja ­
na Dudę, dorożkarza, tytułem kosztów podróży 
dwukonną dorożką z Krakowa do Myślenic i z po 
wrotem. Kwit ten zaopatrzony jest podpisem owe­
go Dudy. Przewodniczący wskazuje, że kwit ten 
wraz z podpisem wystawiony został prawdopodo­
bnie rękę Kasińskiego. Charakter pisma na kwi­
cie iH>dobny jest bowiem do pisma Basińskiego.

Oskarżony Łasińs-ki: Nie jest wy-kluozone, że

Dchtuały Rady naczelnej P. P. i
W  niedzielę obradow ała w W arszaw ie R ada 

N aczelna P. P. S. pod pi7.ewodnict\vem  posła 
Żuław skiego. R efera ty  polityczne w ygłosili po­
słowie D aszyński i Zarem ba. Po przeprow adzo­
nej dyskusji i odrzuceniu w niosku posła Za- 
leniby, Etańczy ka  i D obrow olskiego o w ycofa­
n ie przedstaw icieli stronn ic tw a z 'rz ą d u  w te r ­
minie dw utygodniow ym , przyjęto  zgodnie z 
wnioskiem  C entralnego K om itetu W ykonaw ­
czego, przedłożonym  przez posła D aszyńskie­
go , rezolucję, k tó ra  ośw iadcza:

„Mimo w ysiłków  m inistrów  socjalistycznych 
p iace  rządu posuw ały się dotychczas w tem pie 

y t powołnem. Poszczególni ministrowie i  u-

niedoszły wiec pasie Bryla i przygofla i Cham berlain porozum ieli się. aby o rodzaju i
formie nowej propozycji nie udz ie lć  prasie ża- 

idnych  kosnuniltatów. J a k  się dow iadujem y, u-posia m w m

dz ś w nocy. mówi o ew entualnem  odroczeniu 
w toikow ego zgrom adzenia Ligi Narodów  na 
środę, aby dać sposobność lepszemu rozwinięciu 'k w it te nąmr/.ądzilem. jednak pod d\dttanck-m Bi- 
się rokow ań. W  kolach niem ieckiej delegacjiW
sądzą, że dzisiejszy dzień, to je s t po ibedzn lek . 
przyniesie rzeczyw iste rozstrzygnięcie.

Z W arszawy donoszą:
N a niedzielę zapow iedziany został wiec, na  

k tórym  miął przem aw iać poseł Bryl na teruat:
»P raw da o Rosji sow ieckiej*. Z uw agi n a  uro­
czystości, z w i ą z a n e  z p o g r z e b e m  iircyb. C iep-f 
lak a  Uoinisarjat policji zabronił odbycia wiecu, |
o czem Bryl został zawiadom iony. Przed gm a-; (Telegram własny
chem cyrku, gdzie inial się odbyć wiec zebrał P ary ź  15 m arca . Sauerw ein donosi z Gene-

h";; 0k0,°  5 -000 os°b- Polic ja  we- wy do , iIa t .hl ze w ci r07.mów mied7.v
zw ata tlure d  orozetscia sie. a gdy to  nie sku t- a c . , , “
kow ale , policja rozprószyia thm i, przyczem  are- l  f  a , tlres,cm ? " ucm ^  !efm at T° Ł̂ t0 '  
sz to u a n o  k ilkunastu  osobników | S L j !* c n y c 1 przyjęto  form ułę kom-

IJównocześnie ż n ieudalym  wiecem posła ow 3 treści, ze w szyscy posiadacze me
B rvl.a  k tó ry  m iał się odbyć w gm achu cy rku  *ta  ych “I!e;sc w Radtz‘e m iehby usf;łPić 1 za‘ 
a  k tó ry  nie doszedł do sku tku , odbyły się w n° WC przyczem  Poiska
lokalu  N. P. R. obrady delegacji S tro n n ic tw a , WChodz,łaby w racbubę*
Chłopskiego w ojew ództw a w arszaw skiego. Na 
sali znalazła sie g rupa  piastow eów  i okoniow-j

M m m  ̂ szystutclł nissłsiycli ciionKóo) Rady i nôe
wyiwry z mzglętUt m i

Ogólne szuKaaic ay jś tia  i  sytuacji

„N ow ej Reformy"),

Głównym tem atem  -wczorajszych rozuiow 
była, ja k  się dow iadujem y, uczyniona przez 
Szwecję propozycja, aby  rząd szw edzki po 
przystąpieniu Niemiec wycofał się z Rady Ligi
i pozostawił do dyspozycji swoje niestałe miej­
sce, które otrzymałaby Polska. Propozycji te j!n a  razie k a ta s tro fa  powodzi minęła.

lińskiego.
Przewodniczący: Jak  to, prezes pod dyktandem 

kancelisty...': I
Na sali iRA>ru?zo-(iie i uśmiechy.
Godzina 12.45 przesłuchiwanie Łasiiiskiego trwa 

dalej.

I ’ «  z a s n f c n i ^ c i u  k r o n i k i
WISŁA POD KRAKOWEM W DNIU 

DZISIEJSZYM.
S tan  w ody n a  W iśle w dniu dzisiejszym  o go 

dżinie 9 ran o  w ynosił 4 m etry  poniżej zera. —: 
Około południa  woda zaczęła opadać. Również 
nadeszły  pom yślne w iadom ości o s tan ie  wód 
W Przem yślu, Oświęcim iu i Żywcu. T ak  więc

ców, k tó rzy  usiłow ali przeszkodzić zebraniu, j (Telegra™ własny „Now-rj Reformy"), 
w ezw ana jednak  policja usunęła ze sali opozy-j G enew a, 15 m arca. W czorajsze! niedzieli od 
ejonisiów. Po pohidm na posła _ D ąbskicgo o- były -ię tu li-zne oficjalne i nieoficjalne rozmo­

wy. iMiędzy innemi szwedzkie
Uiulena ,

tow arzyszący posłowi stanu  Sjoberga z Luthrem 
Dąbskienni p. Szablin, w skutek czego wywiążą- następnie z

"o  m inistra spraw
mi.

la się bójka, k tórej k res położyła policja.

puszczającego lokal N . P. R., n iejaki Łabano-
wicz usiłował rzucić worek z mąką i z sadza zagranicznych . .„ „ „ a  , .

Przeszkodził temu. towarzyszący posłowi stanu bpmra * i podsekretarza
1 otresemannem, a

5 popoIuStoiu oficjalne Posi^km he LDi
me odbyło się i zostało przesunięte na ponie- 
dzailek na godz. Kk30 przed południem. Nato- 

odbyły sie konferencje między Briandem 
a Qninones de Leon i C h a m b e rla in e m  w któ­
rych wz/ąl pozmcji jeszcze udz„ it stresemann. 
Wieczór Luthcr i stresem ann byli 
li szwedzkiego ministra Undena.

S  k ra ju
NOWE OPŁATY ZA NAUKĘ W SZKOŁACH.

Ministerstwo oświaty poleciło ściągnąć doraźnie 
od uczniów wszystkich szkól średnich po 20 zło­
tych, jako taksę administracyjną na wydatki rze­
czowe. Z pieniędzy tych mają zakłady pokrywać 
wydatki n» ojxd, światło, utrzymanie i urządzenie 
lokali szkolnych, pomoc naukową, drobny remont, 
potrzeby biurowe, słowem wszystko, na co rząd 
dioląd dawał, z wyjątkiem komornego, o Ue ono 
jest wpłacone, wielkiego remontu budynku, oraz 
z wyjątkiem pensyj nauczycieli i służby. Prócz 
tego młodzież musi składać czesne po 30 złotych 
półrocznie i wpisowego 4 zł. rocznie. W ten si>o- 
sób rodzice będą musieli opłacać za jednio dziecko, 
uczące się w szkole średniej, 84 zł. rocznie. Od 
taksy 20 ziotych na wydatki rzeczowe może być 
zwolniony znikomy procent młodzieży. Minister­
stwo zaznaczu, że przedkładani*? wyżśzym wła­
dcom szkolnym przez dyrektorów jakichkolwiek 
wniosków o użyde wspomnianych funduszów na 
inne cele, byłoby bezskuteczne.

NOW E D Y M ISJE  W P. K. O. Pisma warszaw­
skie donoszą, że w sobotę wręczono dekret zwol- 
pJenia p. Janowi Adolfowi Hertzowi, iiaczeinikoni 
wydziału papierów wartościowycłi, którego obcią­
ża moralnie zbytnia powolność poleceniom b. pre­
zesa Lindego w jego transakcjach na rzecz brata 
Mariana Lindego. Druga dyniKja spotkała p. An­
toniego Joihana-Janowsfciftgo, i naczelnika biura 
obrachunkowego, któremu zarzucano celową kon­
strukcje, bilansów pod kątem wołi i initeresu b. 
prezesa: trzecia przypadła w udziw.e p. Bronisła­
wowi Wyszogrodowi, naczelnikowi wydziału kre­
dytowego.

f  JÓZEF DĄBROWSKI. Z Wairszawy donoszą: 
Dnia 13 bm. zmarł tu w szpitalu Ujazdowskim 
pułkownik Józef Dąbrowski, s-zef wyznań nicHka­
tolickich ministerstwa wojny, ceniony działacz, 
sjioleczny i historyk, pisujący pod pseudonimem 
Józefa Grabca.

KATASTROFA KOLEJOWA. Z Lublina dono- 
;ą : Na iinji Łoiejowej wąskotorowej między sU-

s-przeciwil; się stanow czo Niem cy, tw ierdząc, że 
w ten sposób w ystąpiłoby z R ady Ligi państwo 
neutralne, a wstąpiłoby państwo aljanckie. W 
późnych godzinach wieczornych mówiono o no­
wej możliwości, k tó ra  jednak  rówmież by ła  s ta ­
nowczo zw alczana, jako  nie do przy jęcia  przez 
delegację niem iecką. M ianowicie obrady nad 
wnioskiem  niemieckim o przyjęcie do Ligi, w y­
znaczone na w torek na zgrom adzeniu Ligi mia­
łyby zostać odroczone do września. Ze strony 
niem ieckiej zaproponow ano n a to n ra s t utw o­
rzenie komisji studjów.

Ja k  słychać ze strony angielskiej, Chamber­
lain wyraził się, że rokowania od wczoraj wie­
czór uważa za bez»adz:ejne i będzie je tylko 
wtedy dalej prowadził, jeżeli Briand okaże dość 
optymizmu dla doj'ścia do porozumienia z Niem­

na przyjęciu j cami.
■o

HłnisŁr M ileciiottskl u  Poznaniu
(Telefonem ml naszego korospom lonta)/ 

Poznań, 15 m arca. Dziś rano  przy jechał 
m inister skarbu  r/ 1 " : " " L ‘

1 naczelnej organizacji sjonistycznej. Odpowie­
dzialne m za ugodę jest wyłącznie Kolo, k tó re  

! postanow iło tek stu  nie ogłaszać, i m usi spełnić
y d z i e c h o w e r o - ^ r 1 Ul ^ ;ule PrzJ'rzeczenie, czego zresz tą  żądano ze 

, .. . v  1 w o to czę -.s tro n y  rządu. S a jeszcze tacv k tó rzy  dt>*i-zv 
niu wyższych urzędników. N a dw orcu k o le jo -! im iją danego pryizeroruiio • :
wvm )>owilali go przedstaw iciele -władz z woj. |s 'e r  G rabski te°-o '* ’ 1 z n‘U4,°  miai

MORDERSCTWO, CZY SAMOBÓJSTWO? Dzi­
siaj podróżni, przybyli d oKrakowa pociągiem od 
strony Bochni ,opowiadali, że w pobliżu toru tej 
stacji zauważyli zwłoki [jolicjauta. Wysłane na 
•miejsce organa krakowskiej policji państwowej 
rozjKiznały w tych zwłokach policjanta Łąckiego, 
przynależnego do szóstego komba.rjatu P. P- w 
Krakow ie . Czy ma się tu do czynienia z morder­
stwem, czy samobójstwem, ustali dalsze śledztwo. 
Bliższych szczegółów brak.

OZlAfc GIEŁDOWY

Rnłńskim n a  czele.
O godz. 11 rano zwtedził m inister Izbę s k a r ­

bową, w itany przez p rezesa A lb rych ta  i u rzę­
dników .

Tajemnicza wędrówki tekstu  u» j
polske-iyaossklej

(Telefomem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 m arca. >Nasz P rzeg ląd*  p o ­

daje szczegóły w czorajszych obrad z jazdu  o ^ a  
mzacj-i sjonistycznej. J e d e n  7 dełeoia tó.v *za 
żądał ogłoszenia tekstu p o l s k o - ż y d * ^ ^  „0 . 
rozumienia, m  co dr Th-on odpow iedział że o- 
becny prezes Koła jo st posiadaczem  powyższa- 
go tekstu  i może go ogłosić na  w łasn ą  M p c- 
Mtedzialuosc. Dr Ratch ośw iadczył, iż jest zdzi­
wiony tern. że postawiono wnio*sek o  ogłosze­
nie tekstu ugody. Dr R eich ośw iadcza że w raz  
z drem  Tlionem  _ zrobił ugodę w im ieniu K oła 
sejm ow ego, a me imieniem organizacji siani, 
stycznej. Ogólna w rzaw a n a  w szystk ich  ław ach 
trw ała  kilka, minut. Po uspokojeniu, dr R eich 
zaznacza: S tw ierdzam  ra-z jeszcze, że ugodę 
podpisało Koło' przy odpowiedatetn płace* rady

zaw arciu ugody
nie uczynił. W dw a dni pi 

frak c ja  żydow ska pisała, że
u^ouą nic nie w arta . Czy to fest rycerskie? Na-
stępm e zaproponow ano, aby  kw estję, czy tekst 
ogłosić czy nie, poruczyć do rozstrzygnięcia 
kom isji. Od siebie dodaje  »Nasz Przegląd* u- 
>vagę, że wedle opniji jednego z najw ybtniej- 
szych przyw ódców  sjonizm u te k s t ugody zo ­
sta ł już w zupełności ogłoszony. 12 punktów , 
k tó re  pojaw iły  się w prasie żydow skiej stano 
w ią całkow itą treść ugody. T e k s t znajduje się 
>v rękach posła Feldmanna i d r Reich, gdyby 
naw et chciał ogłosić, to  tego nie mógłby uczy­
nić, bo nie posiada już nawet kopji ugody.

U p r a w y  s ą d o w e

O DEFRAUDACJĘ W OKRĘGOWEJ IzS lE  
KONTROLI PAŃSTWA.

Kraków, 15 marca.
W ikószym ciągu sobotniej rozprawy przystąpił 

trybunał do prceokic-handa. oskarżonego prezesa 
okręgowej Izby kontroli państwa, Mieczysława 
Ł a  s i ń s k  i e g o.

Kraków, 15 m arca.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem  

tendencji n iejednolitej. Z arb itrażow ych  Ziele­
niew ski m ocniej, przy silniejszej chęci kapną 
i m ałej ilości tow aru . Z cukrow niczych Chodo- 
iów  m ocniej p rzy  silniejszej chęci kupna i mar 
lej ilości tow aru. Chybie płacą 3.10, towar 3.20, 
bez tran ak cy j. R eszta  papierów  bez zm iany, 
zain teresow anie ni co w iększe, ruch silniejszy.

Na pogiełdziu w iększe obro ty  Jaw orznem , 
przy tendencji u trzym anej, reszta  bez zm iany, 
ruch słaby. Jaw orzno  p łacą  0.05, B ank Polski 
ex kupon 50, Lokom otyw y 0.7G, Pożyczka kon- 
w ersyjna 7.38.

Na' rynku walut i dewiz panuje w da, izym cią­
gu tendencja zwyżkowa przy ciągłych wahaniach 
k u r s o w y c h . "  Podczas, gdy w soobtę dolar kształto­
wał się około 8.05, wczoraj dach o d a t do ku-rsu 
8.10, a dzis-iaj rano nieco osłabł. W prywatnych 
obrotach robiono 8.06—8.07. Około godziny 1-ej 
wzmocnił się i doszedł do 8.10—8.12, t  powoiu 
jedn.tik braku gotówka i małej ilości towaro, oaro- 
ty małe. Bankowo w Krakowie kurs ustalony 7.92 
do 7.9S. przy minimalnej ilości towaru. Wogćle 
transakcje dolarami bankowo nieliczne, z powodu 
niemożności nabycia towaru po tych kursach. We 
Lwowie 8.02—S.OG nieoficjalnie, bankowo 8, w 
Warszawie 8.10 nieoficjalnie, w Katowicach ban 
kowo 8, przy minimalnej iłośc-i towaru. Bank Fol- 
sfki podwyższył kuirs placewta za gotówkę 
z 7.70 na 7.80.

ozokl

Zapraeoza cn stanowcao lemiauRca BóSióskiego, tJa, -awkokia.

Kraków, 15 m arca.
Akcje: Pol. Tow. Handlowe 0.19. —  Ziele­

niewski 9.25. —  Górka 6,70. — Niemo jewskl 
0.1 5 . — Elektrownia Siersza 0.14. — Chodo- 
rów 4.05. —  Piasecki 1.T0.

Wiedeń, 15 marca. Poc-Łąaśrowe kursu papierów 
polskidi w tysaęcach kva«b. Kaaąwly 95. T euaien-
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Z E  W Z G L Ę D U  NA OGÓLNE C IĘŻK IE  P O Ł O Ż E N IE  E K O jnOMIOZNE, MIMO PO D R O ŻEN IA  C H E M IK A L JI

2490P R A N I E  CIIEM. (N IE  CZYSZCZENIE) O »/* T A N IE J  A PR Z Y T E M  L E P I E J  NIŻ G D ZIEIN D ZIEJ.

J E D Y N A .  F I R M A ,  K T Ó R A  P O Z W A L A  K L I J E N T O W I  P R 2 Y G L Ą I B A C  § I Ę  S P O S O B O W I  C Z Y S Z C Z E N I A  J E G O  G A R D E R O B Y .

F I L  J E :  K a r m e l i c k a  1. —  D ł u g a  1. —  F l o r j a ń s k a  29. —  G r o d z k a  51. —  Z w i e r z y n ie c k a  17. —  Ś w .  S e b a s t j a n a  10. —  D i e t l a  41. —  L w o w s k a  16. —  C z a r n o w i e j s k a  7 2 - 7 4 .

Pi)łączen.3 autobusowe 
Zakopane — Tatry południowe

W  uzupełnieniu naszej wiadomości o podpisaniu 
protokołów z przepisami wykonawczemi do konwen­
cji turystycznej m 'ęlzy Polską a Czechami —  j o- 
dajemy, że w konwencji prt* widziano połączenie 
autobusowe i telefoniczne miedzy Zakopanem a po­
łudniową stroną Tatr. Specjalne autobusy górskie 
z  naszej strony „Zakopiańskiej Spółki Samochodo­
wej'', ze strony zaś czeskiej „Towarzystwa Ta­
trzańskich Kolejek Górskich", będą codziennie kur­
sowały między północną, a południową stroną Tatr. 
Połączenie zaś telefoniczne pójdzie przez Łysą Po­
lanę— Jaworzynę. Po polskiej stronie linja ta  już 
gotowa —  po czeskiej obecnie prace odnośne są 
w pełnym tokij. 9xkJ żs je3tcze w bieżącym sezo­
nie linja ta  zostanie uruchomiona. Połączenie tele­
foniczne służyć będzie także do podawania wiado­
mości metereologiczuych, a w tym kierunku zosta­
nie zawarte osobne jeszcze porozumienie, ponadto 
odda ono ważne usługi w dziedzinie niesienia obo­
pólnej pomocy w razie nieszczęśliwych wypadków 
w górach. W końcu podnieść należy, że konwencja 
ta jest pierwszą umową międzynarodową tego typu 
w Europie. Jaką okaże się w praktyce, zależeć 
będzie z jednej strony od sprężystości, z jaką będą 
stosowały odpowiednie przepisy władze administra- 
cyjne, jak również od lojalności w przestrzeganiu 
jej przez obywateli obu państw.

Tak więc dla turystyki i narciarstwa polskiego, 
Otwierają się nowe horyzonty, i znów jak dawniej, 
południowe Tatry zaroją się polskimi taternikami, 
zdobywającymi nieznanemi dotąd drogami dzikie 
i niedostępne szczyty.

Prof. dr W. Goetel zjednał sobie niewątpliwie 
pełne uznanie zaiówno polskiego świata turysty­
cznego i narciarskiego, jak i całego społeczeństwa.

E e  a p o r t u
zaw ody piłki nożnej w  Krakowie.

Zawody o mistrzostwo w piłce nożnej klasy A.,

Zamach na rzemiosło małopolskie.
Z  krakowskich sfer rękodzielniczych piszą nam : 
Jak  wiadomo, w czasie dyskusji sejmowej komi­

sji przemysłowo-handlowej nad projektem rządowym 
ustawy przemysłowej, Związok Ludowo-Narodowy 
wniósł własny projekt ustawy rękodzielniczej. Roz­
patrując ten projekt Związku Ludowo-Narodowego 
przychodzi się do przekonania, iż projektodawcy 
nie bjylt w stanie wy iść poza rogatki Warszaw-
skie. Projekt ten bowiem w art. 23 przewiduje, 
iż  na członków cechów przyjmować można usta­
wowo dyplomowanych mistrzów.

Taksamo według tego projektu do izb rękodziel- 
niezycn m ogą jedynie należeć dyplomowani 
mistrzowie. Natomiast art. 95 tej ustawy posta­
nawia, że w przemyśle rzemieślniczym mogą przyj­
mować na naukę i kierować praktycznem wykształ­
ceniem terminatorów tylko te osoby, które posia­
dają dyplom m strzowski.

Stojąc na gruncie tych paragrafów, o ileby pro­
jekt przeszedł przez komisję i przez sejm, nie bę­
dzie można stw orzyć w M.iłopoisce ani jednego 
cechu, ani też izb rękodz elniczych. Wedłig 
bowiem austrjackiej ustawy przemysłowej w Mało- 
polsce od rzemieślnika, spełniającego samodzielnie 
rzemiosło, wymagano tylko świadectwa wyzwolenia 
i 3 lata praktyki w zawodz e.

Małopolska zat m nie pesiada żadnych „mVrzów 
dyplomowanych“, co także odnosi się po części do 
b. Kongresówki i b. zaboru pruskiego. Cale więc 
rzemiosło małopolskie do przejściu § 95 projektu 
endeckiego, nie będzie mogło także kształcić ter­
minatorów'. Małopolscy rzemieślnicy, którzy od wie­
ków kształcili terminatorów, gdyby ten projekt 
ustawy przeszedł, tracą w zupełności swoje prawa 
chyba gdyby 4 0 — 50.000 czeladni, ów w Małopol- 

i  sce poddało się egzaminowi majsterskiemo.

króre ru'ały się rozpocząć w sobotę i niedzielę, nie 
doszły do skutku z wyjątkiem spotkania Craccvii 
z Wawelem, gdyż zły teren uniemożliwił rozegra­
nie zawołów Jutrzenki z Makkabią oraz Wisły 
z B. B. S. Y. To też zawodom

Craccv ia— Wawel 5:0 (1:0)
przyglądały się liczne tłumy widzów. ITatch ton 
miał typowy charakter rozgrywek o tytuł mistrzow­
ski. Prowadzony był ostro i bezwzględnie, zwła­
szcza przez drużynę Wawela, która niezwykło am­
bitnie, nadużywając siły fizycznej, atakowała prze­
ciwnika. Rezultatem tej bezwzględnej metody był 
szereg fauli i początkowo nie ciekawa, pozbawiona 
na większą skalę kombinacji gra, Jednakże i w tym 
początkowym okresie biało-czerwoni mają nad fio­
letowymi przewagę. Pierwszą bramkę dla Cractvii 
zdobywa w 38-mej minucie ładnym, półwysokim 
strzałem Kałuża. Po pauzie zaznacza się wybitna 
przewaga techniczna i kombinacyjna Cracovii i mi­
mo, że drużyna ta  gra pod wiatr, udaje się jej 
zupełnie przygnieść przeciwnika i zdobyć dalsze 
4 punkty. Za sfaulowanie Kałuży, podyktowanego 
karnego pewnie strzela Giotel. W dalszym ciągu 
z szeregu kombinaeyj j adają 3 bramki, 2 ze strza­
łów Kałuży, 1 ze strzału Wójcika.

Match wczorajszy, pod względem sportowym nic 
mógł zadowolić, wobec zbyt bezwzględnej i ostroj 
gry Ten system narzucił Wawel, jednakże zemści! 
się on na nim, gdyż o ile biało-czerwoni z początku 
zawodów grali dość nieśmiało, to „rozruszani" 
przez przeciwnika, z łatwością go zwyciężyli, dzię­
ki swej niezaprzeczonej wyższości pod względem 
umiejętności piłkarskich. Na wyróżnienie w Cra- 
ocvii zasluż.yli: Kałnżn, znajdujący się w dosko­
nałej formie i świetnie strzałowe dysponowany, da­
lej Kubiński i Sperling jak zawsze niezawodni 
skrzydłow'. Następnie w obronie i pomocy pewni 
i dobrzy technicznie Chruściński, Zastawniak i Gin- 
tel. W Wawelu doskcna'ą była obrona w osobach 
graczy Jesionki i Nowaka. Zawody prowadził spra­
wiedliwie p. Molkner.

Inn 3 zawody w  Krakow ie
Zwierzyniecki K. S. —  Krowodrza 2 :0  (0:0). 

P o d g ó r z e —  G . r b a r n i a  1 : 1  ( 1 : 0 ). O lsza  —  Sokół
( C h r z a n ó w )  . 2 0 : 0  ( 9 : 0 ) 1  L e a ja  — K ó łk o  M łodzieży
Akad. (Wieliczka) 2 O (2:0). Unia — Krakowianka
k 1 (2 : 1).

Wyniki zawodow krajowych
Warszawa. Mistrzostwa kbsy A. W arszaw ian­

k a —  Legia  3 :0  (1:0). V a rsG v a  —  Korona 3:2  
(2:1)-

Radi m. Polonia ("W arszawa)— Czarni (Radom) 
3:1 (2:0). Zawody o mistrzostwo klasy A.

Poznań. W arta —  Unia 6 :3  (5:2). Zawody
o mistrzostwo klasy A,

Katowice. Mistrzostwo klasy A. I F. C.— A. K. S.
(Król. Huta) 4 :0  (1C). K. S. Katowice C6 —  
Ruch (Hajduki) 3 :3  (1 0 ) .  Iskra  (Siem iano  
w ice)— Naprzód (Lininy) 1:1 (0:0).

Wyniki zawodów zagranicznych 

Wiedeń. A u s t r a — Czecł oslowacja 2 :0  (1:0).
Zdecydowana przewaga drużyny austrjackiej nad 
drużyną czeską pozwoliła Wiedeńczykom u yskać

Budapeszt. Niedzielne zawody piłki nożnej: 
F. T. C — B. E. A. C. 2:2 (1:2) M. T. K.— Tó  
rekwes 3:1 (u d ).  Vasas—  U. T. E. 2 .2  (2 0) 
III O b w ó d -N  t .  C. 5:0 (2:0), 33 F. C —  V. A. C.

Wiedeń. Hertha— Hakoah 2 :2  (1:1) zawody 
o mistrzostwo kl. A. Ponadto odbyły się mecze to­
warzyskie: Ranid— Rutlolfshuge! 3 :2  (1:0), Wie­
ner Sportk lub— International 1:1 (0:0), Wac- 
ker— Team klubów żydowskich 8 :0  (3:0).

Bieg na przełaj w Krakowie.
Wczoraj odbył się na dystansie 2.300 metrów 

wewnętrzno klubowy bieg na przełaj dla zawodni­
ków Cracovi'. Pierwszy przyszedł Bukowski w cza­
sie 8.38 min.; 2 Szewczyk; 3 Błachut. Pierwsze 
miejsce, ale Poza konkursem zdobył Dobrzański 
(Wisła). S tart i meta u początku Alei 3 Maja.

m adzenie przyjęło bez dyskusji odpowiednio S7jka w Charbi<niic, a obecnie bawi w Warszawie, 
zredagow aną rezolucję? -  ‘ <5to zorg-anizowawia . na większą skalę eksjuirlu

Edw ard Skiba, la t 27, z Grabow niey S ta- polskiego do Chin, a zwłaszcza do Mamlżurji. __
rzdiskiej  pow. Rzeszów, zgłosił sio bez żadnych U- Lewicki, który posiada nadto poparcie wyso-
dokunipntów  2 z. ni. do tu t. szpitala pow szech-!kiego da.ega.ta R. P. na Cluny p. Karola Pmdora,

i k tó iy  g-otów jes t  pełn ić  honorow o funkcje  pjol- 
bkicgo koinsukcnta haiudilewieigo przy  polskiej deie-

U B ij  35 krafia
Nowy Sącz, 11 marca.

(W iece Irzędiucsfi. — Sytuacja w przemyśle.
L teatru).

Do.nioMenia d e n n ik ó w  w ostatn ich  dniach, 
om aw iające p ro jek ty  rządow e w spraw ie o- 
g rom nyeh ograniczeń i redukcji poborów oraz 
innych op ła t, zelektryzow ały w szystkie I r  z® 
P c n ia  urzędnicze. Dnia 9 lam. odbyt się wielki 
wiec, zw ołany przez Związek kołyjowców. w 
dzień następny  w Jaśle oraz w T arnow ie przez 
Związek U rzędników  śreclniem w ykszta łce­
niem. N am iętna dyskusja oraz uchw alone potem  
rezolucje d a ły  w yraz wielkiemu obniżeniu z 
powodu zam ierzonych ograniczeń.

Istn ie jące  w N. Sączu zak łady  przem ysłowe 
sto ją pod znakiem  ogólnej s tagnacji. W obec 
zm niejszenia produkcji w przem yśle ż.elaznym, 
liczba bezrobotnych w z l ^ a ,  a zak łady  pozba­
wione norm alneg'0 ruchu m arnieją. Czas n a j­
wyższy na pomoc ze strony rządu.

Dnia 9 bm. te a tr  dram atyczny na scenie Do­
mu Robotniczego odegrał 3-aktow ą sztukę fran ­
cuską p. t. »Sprytna teściowa*. W ykonaw cy 
w ykazali ru ty n ę  nieprzeciętną i stanęli na wy- 
sokosui zadania. Na pierwszy plan wysunęła 
cię p Trem boeka w  rpli 'teściowej, g ra jąc  rolę 
z w erw ą i z w ielką dozą techniki scenicznej. 
NlO umiej SJlisala sil) P-. S rl.w hicrow na w Vy
kw im ię sylw etce Gn-brjeTi, “ ykazując
w alory sceniczne połączone z form ą  zew nętrzną 
szczególnie na tle pieryy.szorzędnyeh toalet. Z 
g rac ją , sobie w łaściw ą, oddala p. Ładenborge- 
roóY-a typ  dzielnej córki, k tó ra  tw ardo staw ała 
w obronie swej m atki >>!eSciowej« II. Ducaifl., 
k tórego świetnym  w ykonaw cą był zawsze sym ­
patyczny  i ruchliwy na tej scenie p. JJodzoń. 
Dzielnymi partneram i Dyli też pp. Osuchowski

nego i jako cho ry  został p rzy ję ty . Za to 7 bm.
»odwdzięc-zył się« zarządow i szpitala, zabiera-1 
jąc  na szkodę tegoż bieliznę, zaś dwóch cho- S'ac'ji "" Charbinie, ma wkrótce otrzymać nomina 
rych ubranie i raglan. Za zbiegłym, k tó ry  naj- EN na tę placówkę, 
praw dopodobniej podat fałszyw e nazwisko —
policja państw ow a w drożyła dochodzenia.

*Ainatorów« drobiu, a  to braci Ludw ika 
W ładysław a Keślów ,oraz W ojciecha, A ndrzeja 
i W alenteg'0 Gottfriodów , k tó rzy  od całego sze­
regu m iesięcy tak  w mieście jak  i okolicy  trud ­
nili się zawodowo kradzieżą drobiu —  w yrzą­
dzając szkodę na kilka tysięcy zl., policja u ję­
ła i odstaw iła  do tu t. sądu.

W iam ania w nocy z 9 na  10 bm. dokonano 
do sklepu O. M orir/a, zab ierając wór cukru, 
kasę, czekoladę itd. Praż 47 zł. gotów ką. — 
Spraw ców  — którym i się okazali robotnicy zp 
frudm eni u Moritza. a to: Koca.n Grzegorz, B a­
zyli P iotrow ski, policja zaraz ujęła, a po ode­
braniu skradzionych iznczy i gotów ki oddala 
tut. sądowi. “ i

W skutek doniesienia domu ajeucyjm j-kom i- 
sowego Szymona Erie da we Lwowie, jakoby 
zajęty  tam jako  inkasent Maks K riegcr sprze­
niew ierzył jeszcze w grudniu r. z. kwotę zain- 
kasow auą 1.000 zi., uraz w sku tek  telefoniczne­
go zaw iadom ienia kom isarjalu  P. P. w Prze­
m yślu o innych spraw kach inkasen ta  Krioafera, 
koińlsarjat tu te js z y '] ’. P. Aresztował go i 11 bm.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

t a

j e d y n a  is tn ie ją c a  n c d o ś c i -  
g n icn a  m arka św ic to w a, odo- 
w cd iiicna z i m ł m  g w aran cja  
za  każdg sz!u k ę . Cenniki fccz- 
i ł s t n l e !  Cena za Juz in : ró w n o ­
w arto ść  1 doi. a n u r ,  2*1119

Najtańsze źródło zakupu w Krakowie! 

N ajśw ieższa  modela wiosenno już nadeszły!

UBIORY

SZiEClECE i H S T E R J U ?

1 . 1  S .  E H H E 8 ,  -FlOfjii f iSh O
Kraków Telefon 4211 Front i J »

oyls aw il do kom isarjatu  P. 1’. w Przem yślu.

Informacjo przemysłowe i hanolowB
POLSKI KONSULTANT W CHARBINIE. Clu­

ny. a zwłaszcza prowincja mandżurska, pirz-edstiu 
wiają bardwJ dobry, ze wźęlędu na waiunki roz­
woju, targ zbytu (Ma produktów przemysłu poB 
ISBBb. Pewien s łp l"  samorzutny wywóz naszych 
produktów przemysłowych do Chin odbywa się 
już i teraz, ale wywóz ton mógłby stokrotnie dę 
powiększyć i ciągde się rozwijać, gdyby na tnm- 
toj-zyiu gruincio Ptuiala bodaj jedna nasza sialu 
ua-/.i;rî iiivu oloyówika hanillowm Min. przein. i luill-
dllll Ui.VktlUcro.tty .v.Wi.',)] ) i,:t , si«n\VQ uwa^r.
.o B |y tevw tetitów u j<-j jednak tri-c można było my- 
śieć, d'Orpojvi liczyć *ię traeba. byto, z przyezyu 
oszezędnościowyd!, z konieeznośei.-i rtworzeuia ii 
tyłku jducówki iiouoirowej, na którą trudno było 
zuaileźć kandyda.ta. Obecnie kandydat taki się zna 
lazi w oyiobie p .  B (w urla Lewickiego, który min

UCYT AUA.
N adleśnictw o lasów państw ow ych w  Grobli, pow iat 

Bochnia, podajo do wiadomości, że dn ia  12-go kw ie tn ia  
192G r. o godzinio 10-tej rano odbędz:e się w k an ce la rji 
nadleśnictw a licy tac ja  zapomooą efert pisem nych na 
sprzedaż 033 m elruw  sześciennych dębiny ożytkew ej 
w klocach i w dtużycach w zrębie, oddział lasu  3Ge. 
Odległość od s tacji kolejowej w Niepołom icach 10 km.

W adjain  10% ceny oferowanej w gotówce lub pań­
stwowych papierach wartościowych.

2196 Nadleśnictwo Grobla.

Najuporczywszy 
| | ł o w y

JJ u s u w a ją  p ro s z k i  d la  d o ro ­
s ł y m  „Z K  O O U T  K  I E  M“
w yrobu apleki A. G ąseckrejo 

w W arszawie. — Sprzedają apleki. 2159

i W oźniak, 
w a ż e n ie .

Całość w yw arła bardzo dodatnie

Jarosla3v, 11 maren. 
(Zgromadzenie kolejarzy. — Z kroniki kradzie­

ży. — Ujęcie lwowskiego inkasenta).
(os.) 7. miejalyto-y Z. P. K- °dbylo się 19 bm. 

w sal' »Gwazdyc z g ro m a d z e n ie  kolejarzy, na 
k tó re  zaproszono również kolejarzy 7. A. K.,
■celem, zaprotestow ania przeciw krzyw dzącym  

zas!użon\ rewanż za zeszłoroczną porażkę. Bramki poczyuianoni rządowym  w stosunku do koleja- 
zdobyli Cutti w 19 m., oraz H crlanćer w 1-giej

Ż ą d a jc ie  w szędzie  „Slow ej

połowie w 14 min. Gra fair, zwycięstwo Anstrji 
całkiem zasłużone. Sędzia lznntsics (Budapeszt) 
40.000 widzów. Zawody główne poprzedził mecz 
Amatorski Team W iednia—Dolna Austrja 6 .4  (4:2).

Preszburg. Preszburg— ftieden (mecz między­
miastowy) 2:2  (0 :1).

Praga. uviedeń— Praga  (mecz międzymiastowy) 
1:1 (1:0). Bramki zdobyli: dla Wiednia Uójs, 
1’ragi Caivan.

d la

rzy. W eLe program u m iała zapaść po refera- 
Cl(-, wygłoszonym przez prezesa okręgowego 
P. K. ze Lwowa ji. Lnka-iew iitza, b.ez dysku-

A M A T O R Z Y  RADJAIil s z & m ,

S z e m a ty  U OBSirukcyjM e, p r z e j r z y s te  i  u c u c e n ią c e , o r a z  p c ln e  k o m p le t  r 
w s z y s tk ic h  c z ę śc i , p o tr z e b n y c h  £.0 b u d o w y , z g ru p o w a n e  w  s y e c ja in y c h  

p u d e i k ł  Cb wyrobu znanych zakładów w szechiw iatow jch

w Wytwórni: Siawkowska 3 
Tel. 2048. Ilustr. cenniki r.a 
nadesłaniem 80 gr, 2478

g i i m a  K u rk S e w ic z ,  K ra-
a ków, nlica Grodzka L. 1

jooszuku;e zd o ln e j e k s p e -Utockbolnp
u m o ż l iw ia ją  k a ż d e m u  z b u d o w a n ie  w ła s n e g o  r a d jo a p a r a tu  u  s ie b ie  w  doi«U!^i.e n łłs* w sprzedaży w ę.

w  c ią g u  k i lk  i  o o d z  n  ^ ______  ^

Znajomość radjoteciirćki niekonieczna"1®1Znajomość radjotecliniki niekonieczna!
D okładne szo m atr. zgrujjowane kom plely, oraz pojedvn-ze części BAŁTIC', _al;oteż goter 'ej 
rad joaparaty  1, ś j-3 , -1 i ń-cio lampowe najnow szjc li Sonstrukcy j, S ta le  n a  Sk iaÓ Z iej

w  ń e p rsse fiia c jl n a  JPo-sRą

Z j e d n o c z o n e  T o w a r z y s t w o  l i a n ^ l o w e

sji odpowiednio zredagow ana rezolucja. P rze­
ciw' temu zaoponowali liczni zebrani kolejarze 
z, 7j. Z. K., żądając o iw arcia dyskusji naci rezo- 
locją, z chwilą zaś, gdy p. łaikasicw iez rozpo­
czął referat —  kolejarze z A Z. i\. manifesta- 
cy,i :e opuścili śale a pozostała szczupła garst-
ka kolejarze z " . ‘z . K. —  Po referacie zgro- Cenniki, ilustrowano kztalmgi opisowe oraz w szelkie informacje bezpłatnie.

Warszawa Zielna 46
Spółka z oyran.

2493
odpow.

leieian  Hr 258-63

Kupcy i
ogtoszoniem 

w „Nowoj Iloformio®

w  swojo ob ro ty !

I P rz e w o d n ik , h a n d lo w y  i in fo rm a c y jn y  j
I W y m i e n i o n e  f irm y p c le  c a  m y n a s z y m  C z y te ln ik o m

B ® ® ® ® t ’, £ 9S ^ ® ® A j ® f f ^ ® ® n ® ł f f l

l !  Z 9 S T A T M B J  S H W B Ł f.I C u k i e r n i e JE H e r b a ta

P .  p j A D R I Z T O

R y n e k  g łó w n y  38

cF o r t e p i a n y I
H a lik  M a ło p o ls k i  S. A.

H  wKrasowłe,
a czy nr

i.nisowa.i
ia rowiiECiiny

S A. w r ' « in '.„ , — uildział 
w K ikowit, Rynek gł. 35.
( h l z j o i l l K l j )  1'el. 2168 1 412
s:. i tw ia  u u J I ( u r x > K l n i ł ; |
w ie ilile :jy rn 0 3 c i b»nlii)weo' 
pi zębaty nu w a .yslk ia  m iejito- 

w liraJ . i  .i

Bechstem
BlUfhner

B3sjn4o rltf
Wyłączne zastępstwo.
i a .
KRAKÓW, SZEWSKA 8

LerUnta 

i  ,tRnczRa‘ł
Mym liiosse

Sp. 7. O. O,
K r a k ó w  

f l j r n c k  a ł*  3 4

E T n t r a

Futrn firmy R,1 R.Moor
azn&ne ku auilepsze, 

nuJUwalSKd i naftińsKe 
Krutów, Grodna 13. Talofon 17

K się t/a rn ie  
ftUindi) nut.

Dowiadujemy się i* raktid tołograacany
}|B 0 S 0 C O «  w  W a r s z a w ’^  S i e l n a  3
w celu rozpowszechnienia swego zaklatłi* fonograficznego pize 

tiaczył do rozda tua

10.000 portretów darmo!!
a   •  .(..ATaeueli nnhie miać

2

|  ALEKSANDROWICZ 
ISadztowa 11. — Tol. 311 i 406-1
'lu -u zy n  przyboiów  biurowyoli

j o z t r  i v i t k k
lawdowy n;cihanit<, itr utul jor- 
teomrww, het Wytu. fortepianów 
lj o aorytlika, ul. Stolarska Z- 6, 

leteton 38U.

H o te l e J
HOTEL 

P O I  d b Ź - A

FLORJkniiiA 14
FEL Hi3. TEL. 2253

Gebethner i W olff
Rynek g |. 23  

isiąikl, noty, pisma krajowe
* âfirratitczne.

Jesilo  faki, k j ó r v » e ł y  ocenić i każdy j Ż !
p o r t r o t  r e i i ia z o w a n v .  u ly s ty c * n , °  w y n o n u n y ,  z e  z a u  
n ile w a ją o e ii i  p o d o b ie ń s tw e m , opr a * 0, , r.Y.eLe2 jŚ j t j f .g ’ 
porloul, rozm iaru :ir...4 r. cm. V jw inicn Pn S $ L  0 ' i  l i L  ?R 
araficznego „K O eO  .O* W a r s z a w a ,  Z i c .a a  3, odd/.. 26 j 
skrzynka pocztowa G27 folozrafjO. e ru.pę lu i, I
dok ladno-o  adresu, a otrzym a w ^ z e s y fk ą

fJopakoCwa°uui ®
osobę, przeznaczoną do pow iększenia, o . -) -nrzekninlt a-°
żadnu reklam a, lecz rzeczyw isty tak t, rad  - > ę i  ̂ aićsię

» . S G H R £ l l b '£ a
Kraków, Flirja.islu 32, lelef. 3215
M agazyn mód i slrojów  dam ­
sk ich , po lecaosln tn ie  nowo* 
mci w iosenne, w skc%6 gól ilo­
ści: crepe de chine, geor- 
geUy, crep salin , orep «>a-

w ,.: n  f , c u r n w f i

Towiizyńao na ijue
„ F E N 2 5 4 S “

UL. GERTKUilY 8 .

, 3 , O W A  > K . M : i 3 L 4 <  5
jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, w o je w ó d z tw ie  Śląskiem i zachodniej Małopo’sce, przyno3 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe oraz Ostatnie notowania giełdowo

i jest już w godzinach popotuumowych lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W  k s i ę g a r n i a c h  k o le jo w y c h  T o w arzy stw a  „ F u c h "  lub w agencjach  dzienników :

W Trzebini o godzinie 14'55. | W Katowicach o godzinie 16-13. | W Bochni o godzinie 16-36.

rocain, fu*ary, surow e je- 
| dw abie, sa lyny , m arkizcljr 

i krepony.

R e k l a m a
K u r s a  m a t u r y c z n e  l d o k s z t a ł c a j ą c e

pod osobislem  ksorownlclweni 
prof. Bogusława Butrymowicza 

aj Krakowie, ul. Studencka L. 14
preyBotowują tak do nm lury, 
jakoteżdo wszystkich egzaminOw

i: L i lc i  e r y a
W Szczakowej o godzinie 15 2K 
W M ysłowicach o godz. 15'52.

W Oświęcim iu o godzinie 16-30. 
W Dziedzicach o godzinie 17-12.

W Tarnowie o godzinie 17-33 
W Rzeszow ie o godzinie 19-41.

Fabryko najprzednlslszyoh 
likierów

E l i f B S  L U C A S  -

B O L S  I

I i
Najlepsza 

najskuteczniejsza  
najtańsza ^

i

reklama t
jest

w P rzew o tiiiik u i

F. Ł u t e w i t i  i U s i l n i
Kraków, ul. Gołębia 15.

Najmolniejszo ma t e r j a ł ;  
w i o s e n n e  już nadeszły.

(fok rat. 1575 
Żądać WMkętlzio!

Józefa Niżnika  
Z a kła d  k r a w i e c k i ,  ul  w .  J a n a  1 4
poleca się H/.an. lł. T, l>iiblic,Ancł6ci 

Ceny przystępne.

i
informacyjnym  
i h a n d l o w y m  @

t if id . Refosmy1:
Cena ogłoszenia wraz 
z dostawą bezpłatnego ^  
n u m e ru  dowodowego ^

25 zł miesięcznie.a ieitlOn JO*- ‘ “ "r iLL. LlUJ W lU yM U W łbdbU U ÛUZ». iw | — - o - --------      |  iiaw oiiu  wzt# v w*. <t.,tI(M|i«min»ł.r.i....i... «< w u j ----

Czcionkam i Drukarn i Literackiej w Krakow ie, ulica jag ie llo ń sk a  L. 10, pod zarządem Stan isław a Ziem iańskiego.


